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6Ł0S POMORSKI
Prennmerata miejscowa: Przy odbiorze w ekspedycji 2,1/0 żl, w agunturńd, 
miejscowych miesięcznie 2,55 z!, przez pocztę prTy zamówieniu przez ekspedycje 
naszą 2,76 zł, wprost nd poczcie lub u listowego miesięcznie 2,86 zł, kwartalnie 
8,58 zł, dia Wolneqo Miasta Gdańska 2,76 złotych, — pod opaską w Poisce 
4,20 z(, do Gdańska 4,45 złotych, do Francji 15 fr, (z w ysy łką  co drugi dzień 
13 fra n k ó w ,•• do . \nglff 5 shil., do Stanów Zjednoczonych 80 centów, W razie 
n iep rzew idz ianych  w ypadków , jak  strajki, przeszkody techniczne itd. prenumera- 

i torzy nie m ają p raw a żądania niedostarczonych numerów lub zw ro m  prenumeraty.

O jytcjzonm  k Po lak łt Wiersz „/sokości milimetra w dziale ogłosi ito -rm 
na stronie 8-łamowej 1! gr, w dziale . eklamowyr.i na stronie I. (3 łp,nowej i wved 
teksterr 90 gr, wśród tekstu 50 gr, za tekstem 40 gr. L/ta Wolnego Miasta 
udańska wiersz m/m 8-łam., w dziale ogłoszeniowym 0.1! groszy, wiersz m/m 
3-łamowej przed t iksterr 0.»0 groszy, wśród tekstu 0.50 gruszy, za tekstem 
C.40 groszy, dla Niemiec dochodzi 50%  nadwyżki, dla reszty zagianicy ICOftr 
nadw. Za tłumacze nią 20°/g nadwyżki. Rachunki aa natychmiast płatne, W- 
minisłracje nie przyjmuje odpowiedzialności za terminowe umieszczenie ogłoszeń.
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Demonstracje komunistów w Gdańsku.
K r w a w a  z e m s t a  w  W a r s z a w i e .
I. apitan zaból o a szofera  prze^ •• ia< ie.- n.

C y r k  »B B e d ra iio «
i  M E N A Ż E R J A !

Przy ulicy Dworcowej na piacu p. Witkowskiego.

Sal, we wltrsk 20 km., 9 gpdwf 8» wieczorem

WIELKIE PRZEDSTAWIENIE
S E n S A C Y JN Y  PROGRAM  N IE B Y W A Ł E  A TR A K C JE

do cyrku „MEDRANO" uprawni!/ 
do &S p r o c e n t  z n i ż k i .
Ważny t y l k o  na dzień datowany

Wyciąć i przedłożyć W kasie cyrku.

Mowa p. pimiera B:irt!a.
Grudziądz, 20 lipua 1?26 r.

Ni. w c a o r  a js zen ; p k> s i e d! z e ii i u Sejrńu po 
przemówieniu prezes Klubu Chrześcijańskiej Deuio 
zsracji pas. Jozefa Cihacmiskiego, który występował jako 
sprawozdawca  ̂sejm. komisji konstytucyjnej — zabrał 
£fo<s prezes ministrów p. 3arteJ w celu wygłoszenia 
:xpoue, na jalk,, op/nja puudtzna nieco przydługo cze­
kała.

Bliższe omówienie treSSci jmow-y p. Bartla oraz wy­
wołanych pn&ez nią wrażeń i skutków nad«4R uatu za­
pewne warszawski korespondent „Głosu". Wobec 
tego ograniczymy się dziś na tern miejscu ao Krótkiego 
zre'erow?nia głównych momentów expwi c p. piferniei a 
uactizegając sobie dalsze omówienie jego wjswodów. ’

Mowę iw ą  zakroił p. BarteJ ssenoiko. Zaczął ud 
hlstorji, połowy 18-go wieku, poczer i przes^dł dc cza­
sów obecnych, zaznaczają^, iż teraz rząd, który p. 6ar- 
lel reprezentuje, wziął na siebie zadanie naprawy .pań­
stwa j usunięcia zła z życia publicznego. — Tu od sie­
bie trudno nam nie zauważyć, ilż zadanie to wielkie i 
odpowiedzialne. 0 „Naprawie Rzeczypospolitej" sły- 
szliśmy tyle w różnych chwilach, z różnych ust. Nie­
stety skutków, ba naw i poczynań poważ,, /ch, real­
nych dotąd nie widać. I w jaki sposób w danym wa­
rnikach rząd p. Bartla mógłby to zrobić? A tu w dodat­
ki na swe imponującego wrażenia nie wywołujące barki 
bierze jeszcze jedno zadanie: usunięcie zła z życia pu­
blicznego ... ■ _ . ,

Przeohodaąo cło spraw realniejszych powiedział 
p. premjer, iż w ezerweu równowaga budżetu mie­
sięcznego została osiągnięta. (Th ozwały się na sali 
hałasy, wooec których iaówua prop luje przeciwni- 

aby z zarzutami fieścisłośoi poczekali,)
Dalej stwierdzaj a* stabilizacje złotego w wyniku 

Poprawy bilansu handlowego, zaznacza p. premier, 
iż złoto jest zwolnione zagranioą i żc dług w ^Federal 
"Reserye Banb“ może byó pokryty w każdej chwili. 
Mówca wspomina o dodatnich skutkach wzrostu wy­
wozu w^gla polskiego. — Oczywista, możemy t,u od 
«iebie dedaó, wywóz ten znakomicie poprai ii sytu- 
*-je gospodarczą Polski. Nie jest to jednak „aslugą 
obecnego gabinetu locz wynikiem strajku górników 
®ngiel$kicn. Zaczęło się to przed przewrotem ma­
jowym. i gdyby nie ten bumt i jego następstwa to 
koraąśc, Polski byłyby większe.

Rolnictwo ooiecme p. Bartel energicznie pooiersć, 
uandet także. W kolejnictwie stwie-dza mówca znaczną 
poprawę (ale czy podniesienie taryf kol. wyszła na zdro­
wie przemysłowi, knpiectwu i konsumentom).  ̂ _ _

Kiedy p. premier przeszedł do omaw)°,nia a^raini- 
straćji państwowej a następnie poruszył polu/ię zagra­
niczną, nowią-, i i  nie jćst ona kierowani, przez j$ni- 
żtra spraw wojskowych, lecz przez cały rząd —  zaczęto 
11111 przerywać i na sali zapanowam wrzawa.

. To sanki n&btąpiło, kiedy mówca wspomnia* o strasz- 
®6] pamięci wypadkach majowych i zapewniał, ze w kraju 
jianuje spukó,!.

Dalszemi punktami przemówienia p. prerojera były: 
organizacja vm ji, niedomagania w sądownictwie, po­
lityka zagraniczna, projekt zmiany Konsiytuoji, stosunek 
rządu do stronnictw, program rządu, twestja żydowska, 
amnestja i najbliższe zadanie

Na wszystko zapatruje się p. premjer optymistycz 
nie. Itakpolitykazagranicznajest,praeeiąknięiftpokojem za­
rzut o jakiohś zaro aracu zaczepnych w stronę jakiego­
kolwiek sąsiada odpiera p. Bartel z całą stanowczością.

Następnie porusza mówca to, o oo uam tu na Po­
morzu najwięcej obodzi, porusza pogłoski o zamiarach 
rezygnacji ustąpienia niektórych obszarów Polski i znowu 
stanowczo pogłoskom tym zan •zecza.

W dziedzinie wojskowości dopatruje sie p. premjer 
twórczej pracy. Twierdzi, iż rząd nie hołduje żadnemu 
programowi partyjnemu, że żadnych tajnych paktów 
z żydami rząd zawińać nie będzie, że amnestja obejmie 
przestępstwa popełnione na tie n ar c, d o w o źc i o we m. poli- 
tyczmm sprawom i religijnen. przed 1 kwietnia 1926 r. 
i że rząd przystąpi wkrótce do opracowania programu 
bndżetowo-gośpodarozgo na okres 3 letni.

Już z powyższego widać, iż p. premjer w sweo* 
przemówienie poruszył mnóstwo spraw i zagadnień, 
Rtóre na razie omówić i rozważyć nie sposób. Najwa­
żniejsza, ozy znajdzie dość siły, umiejętności i czrsu, aby 
swe saej/okia zapowiedzi mógł realizować. S. I ,

Sterole Kiowsfef-ło^wnkie.
Ryga, 19. 7. (AW .) Dłuższe uprawianie przei 

litewskie straże pograniczne kontrabandy doprowadziło 
óo ostrych nieporozumień pomiędzy posterunkami woj- 
■ kowymi Litwy i Łotwy. W  nocy wczorajszej doszło do 
krwawego utarcia pomiędzy strażą łotewską a kontra- 
bandziptami, wśrOd któi/ch znajdowali się żołnierze li­
tewscy.

l*o półgodzinnej strzelaninie, otoczeń1 ze 
wszystkich stron kontrabandziści poddali się, przyesem 
na ich ozt łe stał, jak stwierdzono, oiicei litewskiej straży 
pogranicznej HLmbuh jtis.

Schwytani KOntrabandziści zostaną postawieni prsed 
S id  Wojenny. _____

ROALD AMUNDSEN,

podróżnik podbiegunowy. Zdjęcie ptredstaWa 
rzeźbę wykonaną sposobeTi kameograficznym wedłu? 

.wynalazku kap. angielskiego Edmnndsa, polegającym 
na dioskonałom przedistwioniu pi aisrycznett- kształtów 

praś/. pomocy zwykłej odil.atKż foioigraficź^i

Polska osce pokoju.
Prre w idyw anie ustąpien la g a b in e tu  f , Bartla

Wa**szawa, 20. V II. Dają się potwierdzić pogłoski 
£o w  razie odrzaeeaia przez Sejm projektu pełno- 
m eni ivh rządni, gabinet p. Bartla wyciągnie t tego  
konsekwencje.

Jtowlą nawet o możliwości przesilenia rzpdu.

Cipn, Kukieł.
Warszawa, 20. VII. Rozeszły sie pogłoski ze sta­

nowisko dowódcy wytszej szkoły wojennej obejmie gen. 
Kukie’ .

Jekecze niewiado.tio.
Warszawa, 20. 7. Dotyonuzas nie zostało ustalone 

kto zostanie prezesem naczelnej Izo Kontroli. Wysuwa­
na jest przez posła Anusza z Wyzv. tlenia kandydatura 
jednego z wyższyon nrzęduików naczelne] izby Kontroli,

Bola majora Pristora.
Warszawa, 20. V II. Dzisiejsza „Gazeia Poranna" 

Warszawska atakuje gwałtownie majora Pristora, który 
nie będąc nrzędniKiem sztabu generalnego uozjstniczy 
w wszystkich ważnych konferencjach sztaba generalnego

Wczoraj uczestniozył w konferencji aoiycząoej spra 
wy inspektorów armji.

Niaprawoapodobne m jodaaai. prawdainei
Warszawa, 20. 7. Nominaoja pułk. Wien,awv-Dln- 

goszewskiego na dowódcę 1-go pnisn szwoleżerów o 
l tórym projekcie powoiania p. Wieniawy-Diagoszewsdogo 
na wymienione stanowisko donosiliśmy przed ML&b 
dmami, nastąpiła w dniu wczorajszym.
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• Pomurski Sejmik Wojewódzki Chrzcćclafi&ldej De- 
muracji odbył się w  Grudziądzu ania 4. b. m., którego 
poważiy/ prztbie^ obrad podkreślili z uizmanięjn nawet 
pa^ed-wnicy jpolifycznd, wyniósł cały sz«rey, dioiniiosłydi 
i głęboko sięgających uchwał, które po realizacji nie mo­
gą pozostać bez wpiywu ha ustosunkowanie się i ułoże­
nie sił politycznych na Pomorzu.

Jedna z tych ucnwał żąda współpnfaciy grup ..anodo­
wych celem umożli"wi©nia skutecznej w®il'ki ż  eleraenta- 
mi, prźeciwsrawia^ąoemi się zdrowemu rozwojowa Rze­
czypospolitej. : ,

Uchwałą ta znalazła uzasadnienie m. in. w prze­
mów tc-niu, które na. sejmiku wygłosiłem w  odpowiedzi 
na głosy dyskutantów. Jednomyślność uchwały jest 
wymownym dowodem, że jest ona wyrazem najser- 
deczraejszych pragnień pomorskiej ludności, że płynęła 
z potrzeby pokojowego uregulowania międzypartyj­
nych na Fomorzu stosunków.

Tymczasem niespodziewanie spu tkałem się za wyr 
woay, uzasadniające, powyższą uchwaią, z krytyką pe­
wnego pisma, (Dziennika Bydgoskiego. — Redakcja 
Gł. P.). —  Dowiedziałem się, że f,pohasał;em sohte na 
koniku endeckim14, dow iedziałem się o tem od człowie­
ka, który kif-dyś sam należał do zmząću Związku Lu­
dowo-Narodowego w  Pelplinie, i niedawno jeszcze wy­
sługiwał się pismu nar.-demokratycznemu, który więc 
powinien wiedzieć, jak takie „hasanie na Koniku en- 
deckim44 wygląda.

Wobec tego, że pismo, atakujące mnie jest także na 
Pomorzu, uważam sobie za obowiązek, jeszcze raz 
wrócić do -sprawy, podkreślając na samym wstępie, że 
to, co powiem, jes. w  absolutnej zgodzie z intencjami 
naczelnycn w iadz Chrz, Demokracji i z  wskazówkami, 
przez władze te po przewrocie majoy ym opracowa- 
uemi i wydaneim.

Przewrót majowy,. który wbpew radom moich prze­
ciwników powinien jeszeże długo być tematem rozmów 
politycznych jako' groźna memenK). jak bardzo zagro­
żoną jest praworządność w  naszem Państwie, w ytw o­
rzył sytuację, któirą elementy lewicowe pragną wyko­
rzystać -cliła swoich.antypaństwowych celów. Tym  dą­
żeniami przieciwiotawlła s:ę opinja pubucyna zarh^tauch 
województw Polski, silna swoją zwaritościa i jedno- 
myślnością. Opór b. dz. pruskiej zmusił twórców ma­
jowej rewolucji do nowrotu (na diroigę prawa i posza­
nowania Konstytucji. Opór te j nie pozostawiał bowiem 
żadnych wątpliwości, że wielka częse Kraju, i to część 
gospodarczo najwyżej stojąca a politytranie najbardziej 
v'yroMonat przeciwstawi się przewrotowi z  aafą siłą i 
nie uzna w ladzy, po wstałej pogwałceniem konstytucji 
w drodze gwałtu, Że tak jest, żc powrotna atoga le­
galności jest owocem stanowiska b. dz. pr., na to mamy 
zupełnie niedwuznaczne dowody Równocześnie je­
dnak nie brak znaków, mówiących nam że twórców 
przewrotu ten stan < zeczy zupełnie riie zadawala, że ko­
ła rządzące wzgl., sfery, około j ządu sic grupujące, sta­
rają się wszelkimi środkami rodlkopaó siłę, która im się 
w  b dZ. pr, przeciwstawiła. ,

W  tym celu w yw oływ ało się u ńas rozruchy, w  
tym celu zakłada się „Strzelca44 i organizuje „Zwieaek 
Naprawy Rzeczypospolitej44. Nie ińny tez cel mają prze­
siedlania ofrcciów i nasyłanie nam „cżystej k iw i pił- 
sudczyków44. Dla tych samych celów p-.zygotcwuje się 
zmiany nawet w  korpusie lyodoficerskim naszych gar 
nizonów. A równocześnie mówi się nami; „Nie ruszajcie 
rany msuowej; chcemy pacyfikacji!44 Inaczej, cucę się 
uśyić czujność mszą, aby tem łatwiej zawładnąć du­
szą tutejszego społeczeństwa i zdruzgc-^ać jego narodo­
wą odporność.

Niech kto powie, że to kłamstwo, nięch mi kto udo­
wodni, że atak na narodowy element b. dz praskiej 
nie jest skierowany przedewszystkiem przeciw Pomo­
rzu. Tego dowodu nikt nie przepraw adzj, bo każdy 
widzi, że pierwsze zmiany, w  korpusię oficerskim na­
szej dzielnicy, przedsięwzięto ńa Pomorzu Poznania 
na razie jesi2Cz,e nie tkniętą.. .Cfcee się więc front naro­
dowy b. dż. pruskiej zw 55ać oćf półi ney ód tej części, 
która i tak już, opasaną nrzetz Niemców, za sre żona jes t 
pruską zachłannością;

Cóż na to zrobić? Kłócić się Kto jest większym pa­
triotą, kto lepszy ma program, ktc większe popełnił 
błędy?

Nie. Chwila jest za poważna, byśmy w walkach 
.partyjnych obozu narodowego, targali własne siły.

Przed naani wielkie są zadania. Na nas patrzy cała 
Polska., Musimy więc dać przykład, jak się przezwy­
cięża antagonizmy partyjne i osobiste i jak się zaprzą- 
gać trzeba do jednego rydwanu narodowej* pracy. Mu­
simy dać przykład zgody i jedności zapalać pim innych, 
by tem ła tw ej zwyciężyć niebezpieczeństwo, grożące 
Rzeczypospolitej. Jest to jedyna droga, która obozowi 
narodowemu, obejmującemu 'Chrześcijańską Demokra­
cję, żw . LudOwo-Narodiowy, Polskie Stronnictwo Ludo­
we „Piast44 i Narodową Partię Robotniczą, zabezpieczyć 
może w pływ y, kc,toczne, jeśli polska,ma. się ostać ja­
ko państwo praworządne i silne.

Takie postawienie sprawy nie w yp ływ a bynajmniej 
z ducha Narodowej Demokracji, nie jest unp „hasaniem 
po koniku endeckim44, przeciwnie, to duch chrześcijań- 
sko-demokratyczny, odrzucający nienawiść a podnoszą­
cy dodatni w pływ  zgody i miłości, tak a nie inaczej 
czynić każe. Kto wątpi, niech weźmie do reki artykuł 
Dra Radlińskiego, żarn Łeszcżony *w . piśmie, które mnie 
atakuje i to> —■ dziwny zbieg okoliczności - w  num :rze 
z  dnia 4 lipca br. a w ięc w  dniu, w  którym w Gru­
dziądzu nawoływałem do. zaniechania walk w obozró 
narodowym a zwrócenia całej uwagi na niebezpieczeń­
stwo, wytworzone, działalnością wewnętrznych i ze • 
wnętrznych wrogów państwa. Pr. Radliński nawołuje 
do tego samego.

I nie on sam. Każdy realny ndityk w  obozie naro 
dowym, musi po rozpatrzeniu układu sił w kraju na­

szym dojść do tego samego wniosku, mianowicie, że 
rozbijanie a w ięc i <v łamanie obuzu narodowego jest 
równoznaczne z wzmaomanien: sił, wrogich, państwu, 
jest w  warunkach, w  jakidh jest państwo, błędem po­
litycznym, którego ckutłd skierują się ostatecznie prze- 
ciwKo nam samym

*VysuwająiC hasło zgodnej współpracy w  obozie na­
rodowym, nie myślę bynajmniej zalecać porzucenie 
tych właściwości, jakie poszczególnym grupom tego o- 
bozii daje ich program- Chodzi mi jedynie o skonsoli­
dowanie sił dla realizacji tych celów, które wszystkim 
grupom narodowym są wspólne, a mianowicie: obrona 
granic i praworządności, walra % anarchią i przewro­

tem, walka o pooZianowanie prawa i władaj rj wzmocnie­
nie sil państwa i zabezpieczenie żurowego tych sil roz­
woju. '

„Dobro Rzeczypospolitej jest najwyższym nrka- 
zem! — Oto hasło, wyznawane przez wszystkie u- 
grupowania narodowe. Skoro to „Dobre Rzeczypospo­
litej4', nam wszystkim najdroższej jest zagrozone, nie- 
bezpijozeństwu musimy przeciwstawić zjedneczore si­
ły. Możemy oddzielnie maszerować, ale bać powinni­
śmy według uzgo- inionego planu Wspólnie.

E. Bigoński,
9 poseł na Sejm

Alarmy sowiecki?
ma * e m a «  r o ju s M  p a ń s t w  M y e k i r h  ( i  P o l s k i )  a r z e c iw K p  R b r f i .

M o s k w a  (AW) Prasa sowiecKa, która dotych­
czas. starała się całkowicie przemilczeć aferę posia estoń­
skiego w Moskwie p. Birka i n;e poruszała związanych 
z nią spraw bałtyokicn, ooecnie wszozęła gwałtowną 
kampanjtj, skierowaną przeciwko rządom państw bał 
tyckich w SzcrogóInOśoi Łotwy i Esionji.

„Ekonomiczeskaja Żiżń“  stwierdza, iż państwa S* 
S. 8. B. bynajmniej nie pretendując do uszczuplenia 
piaw suwerennych swoich sąsiadów nad Bałtykiem, za­
proponowali, pakty reasekuracyjne, które da,wały wyraz 
pokojowym tendencjom Sowietów, Jednakże ze strony 
państw bałtyckicn napotkano na sabotaż propozycyj so­
wi ecdcb, który doprowadził do tego iż k-lkumienęczne 
rokowania nie dały żadnych rezultatów. Przyczyn tego 
doszukuje się „Ękonomiczeskaja Żiźń“  me r  nastrojach, 
panujących wśród samych państw bałtyckich, ale w in­
spiracji angielskiej, która wznowiła ostatnio swoją kam- 
panję przeciwko państwom S. S. S. T. Tbndencje te 
znajdują wdzięczny grunf wśród elementów wojsuowyoh, 
którym na rękę byłaby awaMura wojenna t  Rosją.

Jednocześnie urzędowe „Iżw iestia" poświęcają ar­
tykuł tej samej sprawie, w którym twierdzą, iż Estouju 
i Łotwa, główny ośrodek akcji antysowieckiej wśród 
państw bałtyckich, pracują eńergioznie nad wytworze­
niem amysowieokiegc o lok u. Miałyby być dc niego 
wciągn ęte, nietylko Finlandja. ale przodewszystkiem Pol­
ska, do której ze szczególną przychylnością odnosi się 
rząd estoński.

Jednocześnie Łotwa usiłuje dla równowagi wywrzeć 
uaoisK ńa Litwę, która jest z drugiej strony szantażo­
wana wpływami angielskiemi w związku z podniesioną 
na derenie L ig i Narodów sprawą zatargu pomiędz* ko- 
misaizem rządu liteu skiego, a parlamentem kłajpedzkim.

Wszystkie te państwa miałyby prawdopodobnie pod 
gwarancją augiemką, zdaniem „Izw iestji" zawrzeć ro- 
jusz, któryby bez względu na jegu sformułowanie, byłby 
skierowany wprost przeoiwko państwom S. S. S. R.

Eoman^ci doDonstriiją w G^tAska.
lidańsk. (AW.) W  sobotę i w  niedzielę ubiegłą komuni­

ści gdańscy urządzili szereg demonstracji, które w różnych 
punktach miasta trwały przez cale dwa dni.

W  demonstracjach tych, które zorganizowane zostały

przea bojówkę komunistyczną, brało udział około 1000 osób.
Na jednym z większych domów/ w  najruchliwszej części mia­
sta komuniści zatknęli czerwoną chorągiew.

Na tle prsewrota ]uajo*ego
ma:nje organ sowiecki posmnry obraz polaUej polityki zagranicznej.
Moskwa, 19. 7. (A W ) Dzisiejsze „Izwiestja4’ ponownie 

poruszają zagadnienia polityki zewnętrznej Polski.
W  programie nowego rządu, zmierzającym do agrary- 

zacji państwa polskiego, organ Sowietów widzi objaw powol­
nego stawania się Polski v eyniku przowrotf* inajotyeso ko­
lcują zachodnią europejską, pud względem zaś politycznym 
krajem, coraz bardziej zbliżającym się oo Niemiec i podpo­
rządkowującym sie Anglii, a cały wysiłek zwracającym prze­
ciwko Rosji sowieckiej.

Wiąże się to niewątpliwie z ponownemi tendencjami ód 
wprowadzenia w życie koncepcji federalistycznej, która zda­
wała się, znaniem „Izwiesfji", być ostatecznie pogrzebaną 
Po zaiamaniu się pochodu na Kijów. Politykę nkską coruz 
bardz!ej cechuje odtąd w stosunkach zewnętrznych imperjn- 
liżffll na yrewnątrz zaś regirre czarnej reakcji 'iKwitmiące' 
nawet ustrój parlamentarny.

M ana ntemieoka w aiebozpiGo^eństwie.
Berlin. A . W . W obec pogłosek o meżliwośó ż&- 

ćhwiama s:ę kursu marki kanclerz Rżesży dr. M «rx 
wygłosił w ETtishauzie wiolkie przemówienie polityczne 
w którym poruszył także zagadnienie trwałości kurs a 
marki niemieckiej. Uważa on iż należy ciążyć wczel- 
kierri sposobami do unikania eksperymentów, którym 
byłoby przywrócenie wartości V000-co markowych zo- 
obwiązań wojennych % ich pełnej wartości.

Kanclerz Mars poruszając Zagadrień a stosunków 
f rancosKO-niemieckich Wyraził daleki idący sceptycyzm 
co do możliwości ustabilizowania franka francuskiego 
ze strony bowiem rządu francuskiego nie widać zu­
pełnie stanowczości w uierunwi naprawy obecnego 
kryzysu finansowego, w przeciwieństwie do tego, co 
widać było w Niemczech w ostatnim okresie inflacji

Hożliwcść przesilenia w Niemczech.
Berlin. (AW .) Dymisja gen. von Seeckta,

której od dłuższego już czasu domaga się Francja 
i nnglja, su je  się coraz bardziej prawdopodobna. 
Z gen. Set-ckla nieia&owoieni są w kołach rządowych, 
a także i prawicowych. Te ostatnie zarzucają naczel- 
nTowi Reichswehry zbyt małą energję w czasach ostat­
nich, w podniesieniu zdolności bojowe5 armji nie- 
mieckiej.

W związku z tem koła te wysuwają na stanowisko

naczelnika ileicLswehry gen. Losberga, zaciętego mo 
narchisty, Który podobno ma poważne poparcie u zna­
cznej części rządu.

Kandydatura ta wywołała bard-io gw&łtowr e pro^ 
testy w  sforach demokratycznych, c nawet centro^ 
wycb i gdyby noiiuracja gen. Tosberga miała się urze- 
czywmtnic, mogłoDy zajść niebezpieczeństwo przesi­
len iu  rządowego. ___________

Dziwna bisicrisi.
Dalsze szczegóły skandalu i po tem wszystkfem zaprzeczenie.

Do podanej we wczorajszym „Glosie Pom.“  wiadomości' 
o niesłychane-n zajściu pomiędzj yp. min. spraw wojsk Pił­
sudskim i min. spraw. cagr. Zaleskim dorzuca warszawska i 
krakoułska prasa dalsze szczegóły.

„Warsz. Gazeta Poranna4’ donosi, iż rzecz stała się przed­
miotem szerokich dyskusyj w kołach politycznych i oparła 
śie o premjera Bartla. Krak. „Nowy Dziennik" odchyla rąoek 
tajemnicy i ujawnia, iż owym posłem zagr. był poi. angiel­
ski p. Max Miller. Krakc wski ortan Ch. Dem „Głos Narodu44 
pisze: „A wiec minister spraw zagranicznych wyproszony
z własnego biura przez mtaistra spraw wojskowych!... Nie 
może być obecnym przy rozmowie p. Piłsudskiego z przed­
stawicielem — Anglji! Z Jakiego powodu? Z powodu „in­
tymności”  stosunków, jakie łączą p. PlłsudisKie&o z p. Max 
Millerem! Wartoby wiHizioć czy ts intymność nie sięga 
jeszcze czasu z przed majowych wypadków!4'

W  Łzczegółowych informacjach oraz wywodach Wyżej 
oomienionych i innych jeszcze pism, otrzymujmy w tej chwili 
poriiższe telefoniczne zaprzeczenie, które powtarzamy % obo­
wiązku aktualności:

Warszawa, 20. 7. (A W ) Zaprzeczają uporczywie krą­
żącym pogłoskom, które przedostały się do prasy, jakoby mi­

nister spraw wojskowych p. Piłsudski w obecności ministra 
srraw zagranicznych p. Zaieskiego konferował z posłem ob­
cego mocarstwa i zażądał rozmowy z tom posłem w  czte-y 
oczy, rozumiejąc w ten sposó" domaganie się opuszczenia 
przez ministr? Zaieskiego gabinetu.

Pułk. ^ “iszkiewicz onuści! ¥i'arsz«wę.
TKarszaws, 20. 7. Były dowódca szkoły podcho­

rążych, pułkownik 0-. Paszkiewicz wyjechał do Zakopa­
nego.

Sąd przymkną! jedńego ■ „srarmiony 
f^ rod in in  mcrrlu@ge‘(.

Warszawa, 20. VII. Sąd Apelacyjny rozpatrywa’ 
sprawę redaktora „Głosn Prawdy44 p. Stpiczyńskiego 
oskarżonego o obrazę generalskiego sądn honorowego w 
w związku xe sprawą por. Lizabłońskiego. Sąd Apela­
cyjny zatwierdził wyrok sądu Okręgowego, skazujący 
redaktora ńa 2 miesiące więzienia.

— Spokój w Persji. R®*d persk* silną ręką stłumił po­
wstanie. W Aserbejdżanie stracono 36 powstańców. Wojska 
zaprowadźmy spokój.
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K s i ą d z  i ^ n a c y  S e i p e l
S, im o n ra  Mstrjacltl, pM ,wodM  aasfa*. CŁ.i.eśoiji«£Bkae j Demokrncji.

■*!) Warszawa, dnia !s> Iłwa.
W  ponfe^daleŁ dbła I^-go bm. oochodzila Austria 50- 

tecie urodzin b. kanclerza Państwa ks. Ignacego Seipla. Po­
stać ks. Seipla szczególniej interesuje wszystkich, którzy po­
pierają rncta chrześcijańsko - spoieczny, ponieważ w  ruchn 
tym odgrywa on bardzo wybitną rolę i miał możność stwier­
dzić w  czynach dk państwa żywotność naszych haseł.

Dlatego eodzi ńe przyglądnąć bliżej życht wielkiego 
;Jmeśr. spotecznego działacza.

K~ Ignacy seipe* urodził f tę v  Wlednłtt f9 Bpca 1876 r. 
Po Sitończeniii gtmn izjum 1 WyuLdałn Teologic*uego, wyświę­
cony został w  rokn 1903, docentem Wydz. Teol. m Wiednie 
w rokn profesorem w Salzburga i wkrótce redaktorem 
pisma katolickiego, w r. 1917 profesorem teologji moralnej w 
Wiedniu. Z powdu tęgd- ze naukowa działalność ks. Seipla 
up. Jego dzieła p. t. Narody i Państwa, Konstytucja w  Austrii, 
uwzgiędmała sprawy puHioznó - państwowe, sprawiły, że 
stronnictwa Chrześcijańsko - Społeczne nowoMy go na swe- 
c o znawcę W sprawa. konstytucyjnych, wskutek czego zbli­
żył się do cesarza Karola w  r. 1918 i brał udiział w  usiłowa­
niach za warcia pokoju na szereg miesięcy przed koncern woj­
ny w  próbach rokowań prowadzonych w  Szwajcarii, zresztą 
bezskutecznie.

Dc luńc w oI- J ks. Seipel, jako minister opieki spoKcz- 
nej w  rządzie prof. Lammascha wszedł już całkowicie w  ży­
cie polityczne, został wybrany do Zgromadzenia Narodowego 
w  reku ‘930, a Stron, Chrzęść. Społeczne obr tło go swoim 
przywódcą.

Po up, f  u rządu Schooera w maju 1922, fes. Seipel sta­
jn i m r-el? rządu jako aocJerz Atts+rji, 31 niaja, opierając

na większości chrześcijańsko - społecznej i nietniecko na-

rodowej. Było te w  czasie straszliwego spadku leczony 
jacid ji i zurełnego mzstroju gospodarki o-skarbowego

Konferencja lonuynska, 15 sierpnia 1922 r. przekazała Li­
dze Narodó w ^opiekowanie dę Austrją, która sam» o to pro­
siła, powołując się na postanowienia traktatu w St. GtrrriDn. 
Kanclerz Selpea i^/edsięwzM od 20 sierpnai 1922 r. podróże 
do sąsiednich państw, mian uwicie: Pragi, Werony, Berlina, 
a 2 września był w  Genewie i tu i racowai nad ustaleniem 
warunków opieki. Dnia 4-go października 1922 r. Protokół o 
pomocy dla Austrii został podpisany w  Genewie. Żelazną 
wolą przeprowadził kanclerz Seipel dzieło oszczędności, u- 
życie kredytów, stabilizacji korony i c i  stycznia 1925 r. przy­
wrócił stopniowym pochodem już całkow. równowagę budże­
tową. Pozyskał miano zbawcy Austrji.

Dnia 1 czerwca 1924 r. na Dworcu Południowym w  Wie­
dniu dokonano zamachu na ks. Seipla, który mimo oirzyj-a- 
nia ku® w  płuca zdołał odzyskać zdrowie.

Przed tym zamachem na wiosnę *924 r. był ks. Seipel 
gościem w  Warszawie, witany banko serdecznla

Jezei! Aastrja wydobyja się z ciężkiego położenia i /.do­
była zauDnie Ligi Narodów, to zawdzięcza ks. Stiplowi. Pou- 
czas, gdy rządy socjalistyczne w innych państwach gubią je, 
to przywódca ruchu cnrzesc. spotecznago uratował swoją O j­
czyznę.

Dlatego my, jako ruchu tego przedstawiciele, łączymy się 
z życzei mmi dla dostojnego działacza.

Prezydjum Kitibu Chrz. Dem. wysłało dc ks. Seipla de­
peszy gratulacyjną.

Kierownik Biura Prasowego Ch. D 
(—)  dr. T. Mendrys.

Echa Sejmik q i AkaśemfJ Chmśó. tmokracji.
S^r6s£ fwanie mylnych |iog!bsnli i protest przeciwko nieetyczni ym metodom m ik i

partyjnej.
Komitet W ykonawczy Pomorskiego Ząrzadn 

iWtojewódzkiego Chrześcijańskiej Demokracji na- 
j  desłał ram poadżsŁe rezolucje, które umieszcza­

my w  pełneni brzmieniu, aby sprostować błędne 
hub tóncencyjne, a dla społeczeństwa szkoa we 
-f-ogloski.

łgow owy brany (przez Sejmik, ja!ki udfoyf się w  
iłrod/w.nŁrtt, chda 4eo lipca br.) Pomorski Zarząd Woj. 
Chrzcie. Demokracji na pieiwszem swem posiedzeniu 
które się odbyło dnia 10 bpca w  Grudziądza, zajmował 
się między hmemi .«pr: we artykułów, jakie pojawiły się 
\ „Giońcu Nudwiśiąńslóm41, ..Dzienniku Bydgoskim"4 ii 
„Słowie Pomorskim44 w  związku z  ostatnim Sejmikiem 
i Aka' cmją Gh. Dem. (które odbyły się w  Grudziądzu 
dma 4 apca).

W  myśl zajęrtego przez Zarząd W oj. Ch. Dem. w  tej 
sprawie stanowiska, uchwailił jego Komitet Wykonaw- 
« * y n a  ł^jistedzeniu w  dniu 13-go lipca br. i postanowi! 
podać aa publicznej wiadomości następujące rezor 
łucje.

m  Zauzuty, podniesione przez „Go 
nieć Nadwiślański (w  nr. 152 z dnia 7 bm.) przeciwko 
posłowi Bigońskiemu, a następnie (w  nr. 154' z dnia 9 
bm.) przeciw posłowi Kapałczyńskiemu —  rzekome nie­
docenianie stanu średniego, dwuznaczne stanowisko 
wobec party.mictw;a, .wysuwania niezdrowych ambicji 
Ch. Dem. —  Zarząd W oj. Ch. Dem. stwieruzu, tż poseł 
Bigoński wogole w Akademii udziału ule brał a poseł 
K »p_ fczyński (poidoibmie jak poseł Bigoński na Sej­
miku) właśnie wybitnie rolę mieszczaństwa polskiego 
1 współdziałania z niem Oh. Dem. podkreślił, zło po- 
lity1 omanji potęmi i zdrowe ambicje Ch. Dem. w  kie­
runku pogłębienia i wzmocnienia solidarności narodo­
wej (ściślejsze porozumienie stronnictw narodowych) 
Wyraźnie i mocno zadokumentował.

II. Stwierdzając, iż  artykuły „Gońca Nadwiślań­
skiego" wykazały nietylko kompletny brak zrozumie­
nia elementarnego obowiązku dziennikarskiego przez 
Pomieszanie faktpw i dat, osób i rzeczy, ale, co goi 
sza, brak dóbrej woli przez wykrętne i gołosłowne >od 
adresem Ch. Dem. zarzuty, których bezpodstawność i 
nieprawd jpodobieńsiwo byiio oczywiste —  Zarząd W  <j. 
Ch. Dem. protestuje przeciwko takim metodom nie­
etycznej w alk i partyjnej, która sieje iatalpy zamęt i 
niezgodę w  społeczeństwie i z punktu widzenia solidar­
ności narodowej (tak szczególnie na Pom >rzti nam nie­
odzownej) na najsu -owsze potępienie ze strony wszyst­
kich ludzi dobrej woli zasługuje.

III. Wobec niezgodnego z rzeczywistością końco­
wego, ustępu sprawozdania „Dziennika Bydgoskiego _ 
(nr. 152 z dnia 7 bm.) Zarząd Woj. Chrzęść. Demokrr ,
stwierdza, iż: " Jm ;'- J  ,

l )  poseł Bigoński w yg łeP ł na Sejmiku swój refe­
rat pftińlę v myśl piograrnu Gh. Dem. i całkowicie zgo- 
dnie lZ duchem jej i taktyką, nie atakując żadnej grupy 
w  Stronnictwie, a przeciwnie, podnosząc momenty 
zgody i harmonii w  jego łonie;

2) na Sejmiku nikt z  delegatów frazesu „Przestańcie 
tlen ić straconej placówki4.1 pod adresem posła jmgoń- 
skiego nie rzucił, przeciwnie, wszyscy zgromadzeni 
przyjmowali w yw ody p. B. z wielkiem uznanip-m, cze­
go dowodem były oklaski i serdeczna owacja
Sejmiku dla posła Bigpńskiego;

3) panu sprawozdawcy ,Dziennika Bydgoskiego44 
nikt zabrania głosu w  dyskusji nie odmawiał, przeciw­
nie, nawet p. Bigoński go dio tego właśnie zachęcał, z  
czego jednak p. sprawozdawca, nie chciał korzystać;

4) gezoiucje -szczególnie 8 i 13) jednogłośnie uchwa 
lone przez Sejmik (wydrukowane także w  „Dzienniku 
Bydgoskim44), które całkowicie z wywodami posła Bi- 
gońskiego harmonizują i icli zatwierdzenie wyrażają, 
są najlepszym dowodem, iż końcowy ustęp sprawozda­
nia „Dziennika Bydgoskiego44 całkowicie pozbawiony 
jest gruntu.

IV. Stwierdzając, iż  niektóre (końcowe) uwagi w 
sprawozdaniu ^Dziennika Bydgoskiego44 są sprzeczne 
z rzeczywistością i widocznie podyktowane osobistą 
niechęcią p. sprawozdawcy do posła Bigońskiego —  
Zarząd Woj. Ch. Dem. ubolewa, że rnechęć ta ujawnia­
ła się w  kierunku dla dobra stronnictwa wysoce nie­
pożądanym. Zarząd W ojew. z przykrością zabier? pu­
blicznie' głos w  tej sprawie, inaczej jedn -k sobie postą­
pić nie może, wobec tego, że te niezgodne z rzeczyw i­
stością uwagi niepotrzebnie przedostały śiię na łamy 
tak poczytnej jak „Dziennik Bydgoski44 gazety i mogły­
by w yw ołać wrażenie lozdźwięków pomiędzy delega­
tami i posłami Ch. Dem., czego ani na Sejmiku nie bym, 
ani też dziś tu niema.

Stwierdzając, iż artykuł wstępny „Słowa Pumor- 
skiago44 (nr. 155 z dnia 10 Ltn.) ujawnia brak dostatecz­
nego poinformowania się o przebiegu i wyniku Sejmiku 
tóraz. tych nastrojach, iakie go cechowały), iż żadnych 
rozażwleków w Ch. Dom. na Pomorzu niema, a prze- 
< iwnie jej spoistość i siła zadokumentowała, iż na Sej­
miku w  sposób nader wym owny — Zarząd Woj. Chrz. 
Dem. pozwala sobie zauważyć iż  najlepiej będzie we­
wnętrzne sprawy Ch. Dem. pozostaw^, trosce i za­
łatwieniu odpowiednich władz Ch. Dem.

VI. Jafco gospodarz Sejmiku (Chrzęść. Dem. 4 llp- 
ca w  Grudziądzu) Pomorski Zarząd W ojew. Oh. Dem. 
noczytujc sobie za specjalny obowiązek przeprosić koi. 
posła Gigońskiego z,a te nie z  jego winy powstałe przy­
krości, które w j nikiy bądź z niedopatrzenia („Dzienni­
ka Bydgoskiego44) dezorientacji lub braku dobrej woli. 
w przekonaniu, iź kol. poseł Bigoński, ważąc same 
więcej od owych przykrości to serdeczne przyjęcie, ja­
kie mu na Sejmiku zgotowali zgromadzeni delęgaci i 
prezydjum zjazdu, też w  najbliższej przyszłości nie od­
mówi nam Swej" cennej pracy ną niwie pomorskiej — 
Zarząd W ojew. Chrz. Dem. upewnia kol. Bigońsidego, 
iż również przyszłe jego referaty spotkają się niewąt­
pliwie u nas z tem samem pow- dzeniem i uznaniem, ja­
kie kol. pos. Bigoński zaskarbił, sobie przez swe pod 
każdym względem udatne wystąpienie na ostatnim Sej­
miku. s * r

Katastrof* ste rogarfóa  p n c J sąlem rozjemozym
w  ? d a n sb n .

zed jąderTt Rozjemczym w Gdańsku (w  komplecie, pp. 
Koch, Generalny Konsul duński jako prezes, pi Fran- 

Moskwa, jako sędzia polski i p. Schmauch, jako sędzia 
:ki) Rozpocznie się dnia 29 lipca br rozprawa, mająca 
ostatecznie o przyczynie wypadku kolejowego P°d 
irdem w  nocy z 30 kwietnia na 1 maja 1925 r. Koz^ 
Poprzedził szereg posiedzeń Sądu dL. dostarczenia do- 
r obu stron, dwie wizje lokalne, przesłnehiwanie świad. 
wyDo-^ie^euje się rzeczoznawco® technicznych, wez­

wanych prze-/ sąd. Rzecznikiem sprawy ze strony polskiej 
jest rade- prokuratorii Generalnej, p. Włodz. Moderow. cąd 
powołał do rozprawy jako swoich rzeczoznawców technicz- 
nycn profesorów Politechniki inż. dra Wasiutyńskiego z 
Warsza v i inż. Zi. sora ze Lwowa ze strony polskiej, dwóch 
inżynierów ze strony niemieckiej 1 dyrektora kolei holender- 

kich inz. Geestermanna, jako rzeczoznawcę państwa neu 
tramę go. Rozprawa potrwa pacę dńi

H&aietaa intryga praska.
Dzieu ootskiu i n8emteckfe ofiarą spefadacS dypluuE- 

tyczo^ .
W  ttóiegłrm lygodmu zawtfc^ do Fołśkl ppirwszy 

transport (teieci ua kulona leud. dio Polski. Niestety 
w  tym roio. me obeszło się bez przykrych meponożu- 
miań i zajść. Galoty ntomieckie z roŁgorycwniem i o- 
btmzeuiem stawiły konsnlatow poiskierm. w  Berlinie 
zarzut, że obmówi1! w  ostatniej chwM w izy  dla 400 dzie­
ci memiećkfch.

Jah wiadomo wysySta dzieci pDfbsrJch 5 niemtcC 
kieł- na boikmje ielfcnie do Polski odbywała się Fpiych- 
czas na podstawie porozumienia purriędzy Polską a 
Niemcami, że wzajetjjmL będą udzielały dziecLon. utŁ- 
twień wizov/yoh i wolnego przejazdu kolejowego. Jak ' 
(Li^dłczas, tak i w  bieżącym roku zwrócił się polski 
Związek Towarzystw  Szkolnycł w  Niemczech do sto­
warzyszenia ,jLandaufenrthałt fflr śtaatkinder44. Już pra­
wią osiągnięte byki poiiozumieiiSe, że i w tym roku 
dzieci polsikie z Niemiec, zorganizowane przez Polskie 
Towarzystwu Szkolne, wyjadą do Polsiki i otrzymają 
na podstawie wzajemności w izy  i wolnjr przejazd ko­
lejowy, gdy naglę .Daindaufenthąlt44 oświadczył, że 
Ministerstwo opraw Zagranicznych Rzeszy zabroniło 
9tow«rzysąenn zajmowania się rą sprawą, bo samo 
chce w  rokowaniach dyplomaty czuj- ch załatwić tę 
sprawę. I Onistftrstwo Spraw Zagranicznych zhezęk 
tę sprawę załatwiać. Zaczęło to czynić w  ten sposOo 
że oświadczyło, iż liczba dzieci, które wyjadą musi być 
ograni.'zona dio 1000 i że caia wzajemność rnięuzy Pol­
ską a Niemcami ma się ograniczyć do uiazielenia bez­
płatnych wiz, a dzieci mpszą same za wyjazd zapła- 
cać.

Dopiero po długich ruKow aniach stanęło na tem, że 
I przejazd kolejowy pozostania bezpłatny, ale liczba 
dzieci został a podwyższona tylko do 2.000. W  tej licz­
bie, według zapewnień niemieckiego Ministerstwa 
spraw Zagranicznych, miało być zawarte kilkoro dzie­
ci niemieckich.

Łićzba dzieci niemieckich r.ie miała uszczuplić 
kontyngentu przeznaczonego dla dzieci polskich, i tak 
już szczupłego, jeśli się zważy że (wobec zgłoszonych 
ac wyjazau 5.00u dzieci Poiskie Towarzystwo Szkolne 
musiało oarzucić 3.000 podań polskicui o , wyjazd na 
kałowi© lemie. Tymczasem, gdy Towarzystwo Szkolne 
zgłosiło do zawirowania listy o20 dzieci polskich z 
Berlina, Hamburga i Hanoweru, okazale się, źe z tran­
sportem tym pojeehać mTało jednocześnie 400 dzięd 
niemieckicli. Fakt ten grozi! uszczuplenieni kortyngentu 
polskiego o równą cytrę (400), co byłoby równoemaczb 
ne z zerwaniem urnowy poprzedniej.

Wobec tego wynikły nieporozumienia, które do­
prowadziły do tęgo, że konsulat polsiki odmówił dzie­
ciom niemieckim w izy  Dopiero w  przeddzień wyjazdu 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych Rzeszy zapropOH 
nowałc nieżalićzenie cyfry 400 dzieci niemieckich do 
kontyngentu poprzednio ustalonego. Niestety takie nic. 
porozumienia trudno załatwiać w  ostatniej chwii_ U- 
mowa o wolnym pazyjeździe dostosowana była do kom 
tygentu 2.0$}, trudno ją -było zmieniać bez zgody w  ada 
koiejowych. Tak więc .wynikły nieporozumienia i za­
targi, których winę prasa niemiecka stara1 sie podsunąć 
konsulatowi.;.poiskieinu.

Niemieckie Ministerstwo Spraw Zagra-nicznycH 
Rzeszy biorąc wyjazd dzieci w  swe ręce, wtrąciło do 
sprawy czyste humanitarnej zibędtie i -szko-dliwe w  tym 
wypadku -czynniki polityczne i wyrządziło niezasłużo­
ną krzywdę dzieciom polskim i niemieckim.

Krw awa egze8rs'.c|a.
Moskwa, (A. W.) W yrokiem  Sąda Wojennego 

rozstrzelano tu ponownie kilka osób, oskarżonych 
O szpiegostwo ha rzecz Estouji. N iek tórzy  wiążą te 
rozstrzeliwania z aferą posła Bhba, o której roz­
strzelani mielibybyć ba~dzo aobrze poinformowani.

Krwarc walki raligijne
w Intljach Wsohodnieh.

Kalkatta, (AW.) Ogólna liczba zabitych w osta­
tnich waikaoh pomiędzy mahometanami, a braminami 
sięga 107 Indfei.

Prócz tego jęszoz-e 8-mIu indzf umieszezonych pv 
szpitalach zmarło od ran. Władze zarządziły wzmożo­
ne pogotowie, w cela przeszkodzenia ewentualnym dał 
szym incydentom.

Młodociani zloczyńsn.
• “.rszaWŁ, 20. VU. (A, W.) W dniu wczorajszym 

wojewódzka policja polityczna aresztowała w OKolicach 
podmiejskich ki1 ku członków związku młodzieży komuni­
stycznej za kolportaż materjałów agitacyjnych.

Plagę szarańczy w Rosji.
OSkwa. (A W . JJak donoszą z Astracnania ogromna 

połać Rosji pomdniowc- wschodniej zostań nawiedzona 
przez chmurę szarańczy. Szkody, nie dające się w tej 
ohvil; obliczyć, są olbrzymie, Szczególnie zostały zni­
szczone pola w okolicach Stawropola. Okolice nawie­
dzone przez szarańcze zapowiadały w tym roku wyjąt­
kowo doory uródraj.

P*jd stHitnom mianem pół iadzi.
Warszawa, 20. VII. Pose1 z Wyzwolenia p. Lasz* 

k'ewicz zgłosił akcept do kin bu pracy — Klub teu liczy 
6 posłów w sejmie.
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Proces kapitana Pawlikowskiego
o zabójstwo szofera taksówki.

Warszawa, unia 19 npca.
Dzis o godzinie 10 rano rozpoczęła się w okręg „wyrn są- 1 

ćfcie wojskowym rozprawia’ przeciwko k ipitanówi Stefanowi 
Pawlikowskiemu, pskaizonemu 1) zaoójstwo szofera SiróżKa.

W  odnowionej sali sądowej zeorała się licznie puoiicZ' 
rrość, pomiędizj, którą widać bardzo Wielo mundurów ofice- 
/ÓW lotniczych.

W  pierwszym rzędzie widać czarną postać zony szofera 
Stróżka w  giubej żałobie.

Rozprawie przewodniczył pułk. Arnimski, oskarża prom 
p r̂ip.- Kaczmarek, broni mcc. Paschalski

Oskarżony jest to młody człowiek u miłej powierzchow­
ności, jasnej czuprynie i ostro narysowanym profilu. Mówi 
wybitnym akcentem rosyjskim.

Na pytanie przewodniczącego oskarżony ustala, że uro- 
aisu się w  Posji w  rok" 1896. Jest oficerem zawodowym, 
przydzielony do 3-go dywizjonu myśliwskiego. Przedtem słu­
żył w  crmji rosyjskiej, posiana liczne odznaczenia, rinęuzy 
ianc,m lc.<dę honorową irancnśką.

Na pytanie przewodniczącego oskarżony opowiada co ro­
bił w dniu krytycznym.

Na obieuzie był n pułkownika Karpińskiego i Wówczas 
wypili We tró fcę flas/kę jarzębiaku.

Chodzi1’ jeszcze po najrozmaitszych mieszkaniach i lo­
kalach, a wieczorem spotkali się w  Empirze. Był tam tatrze 
kpt.1 Konarski, i jego żona Irena Podczas kolacji oskarżony 
wypił około sześciu ańgielek czystej wódki oraz butelkę piw; .

Około godziny l~ej wyszli na ulicę, oskarżony był pod­
niecony alkoholem. Na pytanie przewodniczącego przyznaje,

'^aTSZfiWP, 19. 7 W- piwiarń* ha Góf-ozewshiej 12 
doszio wczora1 do bójsi krvs avrc zakończonej już na ehcjl- 
1 Na tak z w. placu Bndla większe towarzystwo mę- 
jkifł grrtó w karty obficie racząc się wód 'ą. 0  zmro­
ku ci, eo wygrali, zaproponowali „fundę" w© wspomnia­
nej piwiarni. •

W lokalu tym zastań^ inne towarzystwo przy są­
siednim steli kn. »

Nie można uctalić, jak i kiedy wszczęto między so- 
oą któtnię. Dość że nagle fruwać zacięły kufle 1 butel- 
si, a wkrótce doszło do Dójki na kolby rewolwerów.

Dwóch jej uczestników prącia Stanisław i Czesław 
Łapińscy, najwięcej poturbowani-, rzucili svędo ucieczki.

Wybiegli za nim1 y 8Z7 icy f  bój czas jakiś prowadzo­
no n? ulicy. .

Gzesiaw Łapiński zwalił się pierwszy pod uderze­
ni arb i kolb, rewolwerowych.

Brat jego Stanisław, wyrwawszy się z ciżby, dopadł 
do domu swego przy, ul. Staszica 20. Goiuono aa nim. 
W ciemnej bramie padtc uagle kilkanaście strzałów, a 6 
ku! ngodziio uciekającego w piersi.

że gdy a/edł z kapitaiiową Konarską możliwe jest Iż się za­
taczał.

i Kiedy do-izii ao ulicy 'Vareekie; poczuł, że najedk*! na 
niego zupełnie blisko samochód. Sygnału nie siyszał. moż­
liwe jednak, że sygnały były Musiał cofnąć się i przytrzy­
mać p. Irenę Konai ską, aby nie upadła.

Co powiedział szoferowi nic pamięta, nic UDliżającego 
być nie mogło, bo był w  towarzystwie kobiety.

Szofer zaczął kłócić się z kpt. Konarskim, który szofera 
uderzył w twarz

Ukazii się wreszcie policjanci, którzy zaprowadzili wszyst­
kich do komisariatu

Przodem szli państwo Konarscy, pasażerowie taksówki, 
por Orliński a na końcu oskarżony.

Podekscytowanie jego nie Ustąpiło, jakkolwiek niczego 
się obawiać nie potrzebował. Kiedy zobaczył szofera, zwró-' 
cif się’ ku niemu i zawołał:

-  Mało, że cię kapitan uderzył; jeszce ci się kije naiężą. 
Przew.:, Czy go pan wtedy uderzył?
Oskarżony: 1 Uderzyć go nie uderzyłem, ale zamachnąłem 

się może. Co się dokładnie działo nie pamiętam, usłyszałem 
tylko słowo: „łobuz”.

Uczuł się wtedy znieważony, inscenktownle włożył rękę 
■ do kieszeni, wyciągnął rewolwer i odrnchowoh strzelił.

Wreszcie oskarżony stwierdza, ze zawsze był bardzo 
czuły na hunoi munduru. ’

Na pytanie dr Nelkeria odpowiada, że jako lotnik uległ, 
cztery razy katasrrofie, z tych jednaK tylko jedną można u- 
ważać za poważniejszą.

(Proces trwa dalej).

Napastnicy uciekł’
Zaalarmowany strzałami dozorca wezwał policję 

i Pogotowie.
Stanisław Łapiński, z zawodu tokarz w fabryce Po­

cisk, został przewieziony w stanie beznadziejnym do szpi 
tala żydowskiego na Czystem.

Gdy na chwilę odzyskał przytomność, złożył policji 
sensacyjne zeznanie:

— To urnie z partji tak urządzili. . .
Gdy pytano go kto i * jakiej partji, odpowiedział:
jak się wyliżę, sam ich odszukam.
Żadnych innych zeznań wydobyć nie tyło można, 

tern bardziej, że wkrótce znów stracił przytomność i W 
krótkim czasie 3konai.

Lżej ranny Czesław Łapiński odmawia również 
wszelkich wyjaśnień. —  Nie chce podać nawet nazwisk 
uczestników bójki. ..

Policja prowadzi energiczne dochodzenie w tej ta­
jemniczej zbrodni.

Ekspedycja ratunkowa znalazła zwłoki tak  
str^.rnie poszarpane i porozbijane o skały . że 
tożsamość ustalono jedynie na. zasadzie znalezio­
nych w  pobliżu Itf&itymacyj. Ubranie było w  
strzępkach a część czaszki jednei z barceruk le ­
żała o kilkanaście metrów od ro<ejsna wypadku.

Maslroi? ŻywiOfOWS W JyyOSłaftji,
(Własna korespondencja GUPSu)

Błaaogród, w  lipcu \9ó> r.
Ca»a Jugosławia żyje óbeune pod prŁyg.nęoiają^yu 

wrażeniem katastrofalnych klęsk ży wiolowyuL., jakich 
kraj tein oć lat już nie pamięta. Wszystkie kłopot]- i 
ti oski polityczne zesziy obecnie na drugi plan, wszę­
dzie mówi się tylko o klęsce powodzi, a parlament i 
rząd obradują nad zoTganiiziowam~‘m akcji ratunkowej 
dla poszkodowanych podczas katastn fy  żyw iołowej 
obywateli.

W  3i?logr odzie -odbyła się w  tych dniach pod 
przewodnictwem premiera Urunowicz* konferencja fa- 
ohoy.^cow celem omówienia sytuacp powstałej wskuteg 
tegorocznych klęsk żywiołowych. Naczelnik departa­
mentu wodnego, Mitosawljewicz, oświadczył, iż dal 
sze w ylew y rzeK nie są wykluczone. Juz obecnie zi^aj- 
duje się w  Jugoslawji pod r^odą 12l.000 hektarów zje­
my a w  ciągu kilku ostatnie! dni zalane zostaiy dal­
sze. obszary. Jeśli powodzie wktióto nie ustaną, sytua­
cja stanie sie wprost katastrofalną W Białotgrodzie zor­
ganizowana została specjalna komisja, w okład której 
wchodzi 5 Ministrów oraz cały cztab fachowców i in­
żynierów. Członkowie komisji objeżdżają nawiedztane 
przez powódź kraje- by kierować akcją ratunkowa/w 
której udział bierze prawie cała ludność i wojsko juigc 
słowianstrie.

Rząd królestwa SITS. nie ograniczył się jednaK tyl­
ko do akcji w  granicach swego państwa. Natychmiasl 
po pierwszych wylewach zwrócili się rząd jugosłowiań­
ski telegraficznie do rządu węgierskiego z prośbą, by w  
miarę możności starano się na Węgrzech zabezpieczyć 
najbardziej Zagrożone punkty W  ten sposób ułatwiło­
by ludności jugosłowiańskiej jej walkę z groźnym ży- 
wioku- Rząd królestwa S-HS. wyasygnował prócz te­
go sumę 2.500.000 dyn ar ów na zapomogi dla poszkodo­
wanych podczas powodzi obywateli jugosł-owdańskich.

Katastrofa żyw iołowa wyrządziła w  całej Jugosła­
wii niepowetowane szkody, a Y/ielu obywateli zostało 
zupełnie zrujnowanych. Najkyiększe szkody wyrządził 
Dunaj, ale i w y lew y  innych rzek były częstokroć kata­
strofalne. Wyrzą-dzone szkody oblicza się na majony 
Zaznaczyć jednak należy, iż podczas tegu-rocznej kata­
strofy żyw iołowej ucierpiały nie tylko prowincje, po­
łożone nad rzekami, Downem w  całym Kraju szalały 
przez długi czac groźne burze, połączone z silnym 5óa- 
dobiciem. Prz-ed kilki- jeszcze a dniami oberwała ste 
chmura w okolicach Zagrzebia, powodując ulewny 
deszcz; całe miasto zostało dlosłowmt  zalane przez 
mice płynęły potoki wody, wdzierając gię do strteryn 
i piwnic. Na placach utworzyły się kompletne jealora- 
ogrody zostały zalane, ? simy prąd wody zniósł nawet 
ńa wielu ulicach asfalt.

W  niektórych prowincjach przybrały bufcoe tafiCia 
rozmiary, iz stare lasy zostały doszczętnie zniszczono.

% bliska I z daleka
Skandal w lorwegji.
P&riament norwesd przegłosował uchwalę w spra­

wie wytoczenia sprawy aądowej b. prezesowi ministrów' 
Berge, o przekroczenie władzy. Uchwała parlamentu 
była nrzyjęia 62 głosami przeciw 50 i wywołała wiel­
kie wrażenie w kraju.

Ankieta w spruwie córki Mikołaja II.
Monarchiści rosyjscy ogłassaią wyniki ankiety, 

przeprowadzonej w sprąwie p. Czajkowssiej, podającej 
się za wielką księżną Anastazję, córkę Mikołaja H-go» 
Badania doprowadziły dc wniosku że jes. to zwykło 
oszustwo dl* celów pieniężnych, mimo to dwór duńską 
na prośbę eks-cesarzowej rosyjskiej, wypłaca w dalszym 
ciągu Suałą zapomogę p. Czajkowskiej

Emil Couć. W Nauce zmarł Emi1 Couó, twórca 
metody terapeutyczne’ przy pomocy autosngostji. Był 
on z zawodu aptekarzem poświęci, się leozeniu chory oh 
dotkniętych cierpieniami przeważnie nerwowemi, osią­
gając nierzadko świetne wyniki. System Oouógo liozy 
nader licznych zwołenniKów zarówno we Francji, jak 
i zagranicą.

— ■ 7abytki po flabsbuigr.N Rząd austrjrjki, znaj­
dujący sńę y  „'łopotach fu-uarrsowydi ptzyisłat db Lon- 
dyna na sprzedaż słynny dyv n z  letniej reżyder cji 
Uabsburgów w Schonferuum^. Muzeum Albert: i W ik­
torii ofiarowało za ten rzadld okap 100 tysięcy funtów 
szterlingów (około 5 milionów złotychh

— Samobójstwa spekulantów. . aryski „Le Matrn“  dono­
si z Brukseli, że od niedzieli popełniło samobójstw*. cz_recji 
spekulantów giełdowych, grających na zniżce franku

— b. minister na szubienicy Między Jcazanymi u, śmierć 
w procesie smyrneńskim znajdował sie, również b. Minister 
ośw.aty i wybi ny przywódca młodoturećkiej Szikri bey i b. 
szef policj. Dżambulat Wyrok został natychmiast wWMOfu- 
ny, a skazani zostali powieszeni.
(flumicn i satyra/

—  Gospodarka nom mist< w Rosyjskie pismo go- 
srodancze ,JEkou oirriczeskaja Ziźń“ wykazuje, że zao, 
diz-ebowanie m metale ukraińskiego przemysłu zostałt 
w bieżącym roku pokryte nafwT̂ że. w stosunku 65 proc. 
Te same braki okazały w Uiborzi kołEjow/jr^ «K> 
t iw  ioicUwahc tyzjrotżenk stó spekuiacfi.

© f l a r a  w y r a f lr a a w a m y c h  'rŁod® iejii.
Zakopane. A . W . Brzed kilku dniami zamiesz­

kali w  Hotelu Morskie Oko dwaj ejogancy panow.e 
którzy przedstawili dowody osobiste na nazw.sko 
Soefana K.rasot/skiego, lat 39 i Stanisława Bronza, 
lat 4o obaj z Warszawy. Panowie ci zaprzyjaźnił’ się 
z obywatelem St. Zjednoczonych Stanisławem Klo­
nowskim Który żamięszkał w pensjonacie ,,Marylor“ . 
Podcza0 odbytego przed wczoraj przyjęcia w miesz­
kaniu Klonowskiego jeden 2 dwóch gości wychodząc

na chwilę widział mesposrrzeżeme marynarkę Klonow­
skiego ż której wyciągnął 4-00 dolarów i około 1000 zł. 
Po '-h wili wrócił i oddał spokoju.e marynarkę, jjo- 
piero rano spostrzegł Klonowski brak gotówki. Do­
niósł o tern policji która stwierdziła jedynie iż dwaj 
złodzieje udah się specjalnie wynajętem samochodem 
w kierunku Krakowa. Zarządzone natychmiastowy 
poScig, .który narazie nie dał rezultatu.

Zamordowanie dziewczynki Polki przez degeneratów
n ie m ie c k ic h .

Jak donoszą z Berhna, w miejscowości Erie, koło 1 Jak ż  okaleczeń wywnioskować można—idzie tu 
Gelsenkircnen, w  tejemmczy sposób zrikm ja 7-letma o mord na tle aeksaalnem.
Małgorzata Nńpołowska,

Po paru dnirch znaleziono jei zwłoki straszliwie 
zmasakrowane.

Dwaj mieszkańcy tego samego domu, ojciec i syn 
zostali aresztowani pod zarzutem dokonania tej zbrodni.

Straszna śmierć dwóch harcerek w Tatrach.
Z r kopane 19 7. W  dniu 17 b m. dwie har- częta Zabłądziły, Skutki tego były straszne. Ob1® 

cerki, nc-.enice 8 klasy z Królewskiej Huty, Janina harcerki spadły z wysokości tysiąca kilkuset metrów. 
Lazarów na i Anna Kempkówna poszły same n i wy- Zwłoki taalazł jeden z jnh .sów, który pas^ł owce, 
oieczkę na Czerwone Wirchy. Na Małej Ł^ozoe diĘiew- Dał znać natychmiast du policji i  do Pogotowia.

N h e s J y c t o . s s n y  ^ y i a l a s M ' z b r o j d n i a ą r ż E a .
SBapaafyfla,

Warszawa, 20. 7. W związku z podaaą we wczo­
rajszym namorze iiaszego pism.i ■ wiadomością," otrzymu­
jemy nratępujące szczegóły;

Niezaradność poheji warszawskiej, której oć> kilka 
tygodni wymyka się raz poraź z rąk niebezpieczny ban­
dyta Wiktor Zieliński, spraw*iła, iż on sam, czy może 
wzamian nieg« jakiś żartownik postanowił dalej na gra- 
wać się z władz bezpieczeństwa.

Dziś o północy' zaalarmowano kilka telefonów. Je- 
inym z nich był telefon wydziału śledczego. ..Niecn pa­
nowie uważają co będę mówił".

• Jestem poszukiwany bandyta, Wiktor Zieliński. Po­
sądzają ranie o coiaz nowe zbrodnie: o napad na Ra- 
kowcu, o zabójstwo na piacu Prezesa. To kłamstwo. 
Tem bardziej muszę się ukrywać przeji policją i nie 
(lao. Się złapać. Gotów jestem dać 500 zł, jeśli dosię­
gną mnie w Ciągu tygodnia,;

f«?s ffo ra u jfe  U o  n  " ilic is .
Ustalono, iż to zagadnowe wyznanie pochodziło 

z lolefonn nr. 153-93 że składu desek I. J. Gormana 
przy ul. Wolskiej 24. Ponieważ skład ten niejednokro­
tnie słazył za Kryjówkę złoczyńców, policja 3-go komi- 
sarjatu wysłała niezwłocznie pod wskazany adres 8 po­
licjantów, a jednocześnie na miejsce pospieszyli urzędni­
cy urzędu śledczego.

Zastano drzwi składu otwarte, nie zaaleziono jednak 
ani bandyty, ani Ago śla&ów.

Zarządzono wyszusanie właściciela składu i prze­
szukano w ciągu nocy wszystkie meliny złodziejskie w 
tej dzielnicy 1— bez wynika jednak.

Czy była to sprytna mistyfikacja, czy nowe wym­
knięcie się bandyty z ląk osaczającej gc policji, pozo­
staje tajemnicą, nad kt.ó ;ą g»owią się najtęższe głowy 
policji. , „

M  r w a n a  aerH .sta  | ła r ly j i ia .
Tajunnniua zii - o 4 i .< i  na priedtn e ś *  u W j s r ł i a u y .
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B Z IU  SfOŁECM O-eOSrOIIUCZT.
nadzwyczajny dodatek od podatków 

kzpośreflric.1,
Na podstawie ustawy z dnia 1 lipca 1926 r. o uzu- 

pełniv-ni|u prowizora budżetowego na czas od j maja do 
30 września został upoważniony Minister Skarbu ao 
ustanowienia na cele równowagi budżetowej na okres 
czasu od 1 lifpca dlo 31 grudnia 1926 nadzwyczajnego 
ujdatku w  wysokości 10 proc. dio podatków bezpośre- 
dttuon. podatków pośrednich, opłat stemplowych, podat­
ku sp.' dkowego i od darowizn, jakoteż do wpłacanych 
względnie przymusowo ściągania od dnia tego począw­
szy zaległości w yżej wymienionych danin.

W  związku z tern upoważnieniem Minister Skarbu 
tvydał w  dniu 8 lipca br. rozporządzenie, które weszło

życie z dniem 16 lipcem (Dz. U. Nr. 67/26 poz. 398). 
Poczynając od amia 16 lipca ao 31 g/uuma 1926 wiadze 
skarbowe pobierać będą od podatków bezpośrednich 
10 proc. dooaiek

Zwolnione są o c  tej podwyżki wpłaty dodatku do­
chodowego uskuteczniane od stałych ppbotów, podatki 
majątkowe i pooatku od lokali i placów niezabudowa­
nych. Dodatek ten pobierany będzie ,ównież od opłat 
stemplowych, od podatku spadkowego i darowizn. 
Również dodatek pobierany oęazie w  przyszłości oci 
zaległych podatków, -ledtaakże ściąganie od zaległości 
10 proc. nadwyżki nastąpi dopiero z drierr 1 września 
br., natomiast do tego terminu od zaległości płacić bę­
dą podatnicy zniżone odsetki zwłoki pjd1 1 proc. do 3 
proc. w  zależności ou terminu zapłaty.

W  wypadku zadeklarowania pi zez płatnika kwoty 
mniejszej niz rwota należności skarpowej, natęży za­
deklarowaną jswotę podzielić przez 11, z których 10 
części zapiszę Kasa Skarbowa na naiwność skarbową, 
a jedną na nadzwyczajny dodatek.

Sposób obliczania przedstawię na przykładzie, na 
poczet podatku' dochodowego wpłaca płatnik zł. 100 
W ówczas Kasa Skarbowa dzieli tę kwotę przez 11, 
przyczem wypada iloraz y.09 zł. 10 części tej Kwoty, 
Ł  j. 90.90 zł. zapisze się płatnikowi na podatek dochodo­
w y , a 9.09 zł. na nadzwyczajny dooateK Pozostała 

eszt w  kwocie ] grosz zaliczy się na podatek docho­
dowy.

Zauważyć należy, że K) proc. dodaiteł nie będzie 
pobierany od dodatków samo,.radowych, a tylko od po­
datków samorządowyctimąr.lćanJ,nuisu dgomlshkiaMnrj 
laików przypadających na rzecz Państwa. Od tego 
dodatku władze skaihuwe nie będą obliczali kar za 
zwtokę względnie odsetek za odroczenie. W  razie je­
dnak egzekucyjnego ściągnięcia podatku, koszta egze­
kucyjnie obliczane będą łącznie z nadzwyczajnym dor 
datkiem.

IV c -ugim ptrykfąazaę pragnę wskazać na poson 
niiczama dodatku od podatku przemysłowego. W  dniu 

18 wi^cśiiia władze skarbowe ściągnęły przymusowo 
podatet przśmySłowy za II. półrocze 1925 r. w. kwo­
cie 100 zł. dla skarbu i zł. 25 na rzecz samorządu. Otóż 
do kwoty 100 zł. należnej Państwu doliczy się 10 zł.

tulem < datku, Karę za zwłokę pobierze się od 
kwoty 125 zł., koszta zaś egzekucyjne od kwoty zł. 
135 z wMcszonej o sumę powiększonych kar za zw ło­
kę. —

2 ‘Tniem 16 lipca zostało aurtonetycznie podwyższo­
ne o ‘ 10 proc. naleiytośd. od blankietów wekslowych 
oraz wartości znaczków stemplowych. Wnosząc za­
tem obecnie podanie iip. o odroczenie płatności podat*-’ 
ku musi się nalepić jak dawnie1- znaczek stemplowy na 
2 zł., jednakże zapłaci się za niego 2.20 zł. Natomiast 
zmacŁk1 stemplowe do 5 gr. nie ulegają podwyżce.

wiązek Toiw. Kup. na P uuiOuzil

Kronika krajowa.
— BEZROBOCIE W  WARSZAWIE. Ogólna liczba bez­

robotnych przy końcu poprzedniego tygodnia wynosiła 18,9 
rys. ós. zmniejszając się o 80 osób w  porównaniu z tygodniem 
zeszłym. Dało sie zauważyć osłabienie tempa redukcji. Za­
siłki pobrało 2 817 osób na sumę 30 000 złotych.

— KOMITET CELNY PRZECIW WALORYZACJI CEL.
Na odbytem wczoraj posiedzeniu Komitetu Celnego miała 
miejsce bardzo gorąca dyskusja w  sprawie waloryzacji cel, 
za którą opowiadali się przedstawiciele przemysłu, metalo­
wego, chemicznego, włókienniczego, hutniczego, b. Kongre­
sówki, Małopolskiego i garbarskiego. Przeciw w rstąpili 
przedstawiciele rolnictwa handlu, spożywców, Izb Handlo­
wych, przemysłu górnośląskiego i Gdańska. W  głosowaniu 
oąrzncono waloryzację ceł 17 głosami przeciw 9.

— ZAKOŃCZENI STRAJKU W  BIAŁYMSTOKU. Na
odbytej on eg Jaj konferencji w Inspektoracie Białos ocki u <ju- 
orowadzono dc zlikwidowania zatargu w przemyśle włóki c -  
•liczym, wprowadzając zwyżkę płac o 16 procent.

— POPRAWA NA RYNKU WŁÓKIENNICZYM. Włó­
kiennicze zakłady bielskie otrzymały większe zamówień*® z 
krajów bałkańskich, Persji i Chin. W  następstw! teg 
wadzono pracę na 3 zmiany przy pełnym tygodnm. Zawarto 
również korzystne umoWy na dostawy do Bęlgji i Wioch.

— ROZWÓJ TCZEWA. Prace okoio rozbudowy portu 
w Tczewie są w pełnym toku. Obecnie przeładowuje się na 
dobę 1500 tonn. Od 1 sierpnia ma być osiągniętą cyfr; J-ch 
tysięcy tonn na dobę. Zamówione mechanizmy elektryczne 
już nadeszły. *

Zydz* o misjf prof. Keminerera.
Warszawa. IA..W). Zrrgo^owy „Hajnt" powtaiza 

"  dtną przed kilku dniami wiadomość o tem.iż członek 
misji prof. Kemmerera Józef Broderick nie jest tylko 
rzeczoznawcą, lecz ma pewne jeszcze konkietne zlecenia 
w sprawie pożyczki amerykańskiej w samie kilkudziesię­
ciu miljonów dok-ów. W daluzym ciągu dziennik pisze

o rokowaniach z konsorcjum Ilammana, które przeięło 
kopalnie cynku Giesohe go na G. Śląsku o pozyczaę w 
wysokości 15.000.000 dolarów dla ro!n,ctwa. Również 
toczone są pertraktacje z kapitalistami duńskimi o uzy 
ssanie 26.000.000 dolarów n, sfinansowanie eksportu 
zboż-. Rokowania te są podobne na dobrej drodze.

Doi ar i złoty.
Senator M_ Szarski stwierdza iż w następstwie 10- 

mibslęczndi aktywności bilans u handlowego dolar spadł, 
tembardziej, iż ogół uważa rząd obecny za posiad, jący 
większą siłę konieczną przy zrównoważeniu budżetu i wpro­
wadzeniu ładu. Dziś jednak wszyscy czekają, by dolar 
spadł jaknajniżej. Błędne to są życzenia, gdyż spadek 
dolara zniszczyć może prernję ekjportówą, siąa płyn ę

wielko trudność w nstabiliwwuuia złotego, co powinno 
być ostatecznym celem polityzi monetarnej. Spadek do­
lara oznacza zwyżkę złotego przedewszystkiem zagranicą. 
W  kraju zwyżka ta zaznaczyć się może jedjnie spadkiem 
cen. Wybitne wzmocnienie rezerwy Bankr Polskiego 
oraz brak czynników, które wpłynąć mogą nu zwyżkę 
postanowią istotne dane dla polepszenia gospodarczego.

Francja zakupuje iboże  polskie.
Paryż. (A .W .) Znany francuski Bank Handlowy [ punki tranzyta oznaczony został Gdańsk, gdzie będzie 

Louis Dreyfus zawarł umowę z rządem polskim w sprawie I gromadzone zboże, które będzie następnie prZbwożOne dc 
zakupu dia Francji znacznej parfcji zboża polskiego. Jako ' Francji.

Ulg d a  towarów niemieckich pierwszej potrzeby.
W  związku ze zbliżającym się terminem zawarcia 

traktatu handlowego polsko-niemieckiego warszawski ko­
respondent „Neue Freie Pressa' donosi Pp.skie Mini­
sterstwo Przemysłu i Handlu czyni przygotowania do co­
fnięcia zakazu wwozu, które z przyczyn celno politycznych 
wprowadzono w obrocie z Niemcami. Z momentem za­
warcia traktatu handlow ego polsKomemieckiego, a nawet

jeszcze przed samym zawarciem, mają być cofnięte *.a- 
rządzbnia retorayiue przeciwko Niemcom. Chodzi przy- 
tem o dopuszczeria artykułów użytecznych, nie zaś Iuk- 
.msowych. Co dc tych ostatnich zakaz imp ortu będzie 
utrzymany ze względu na dążenie do poprawy oilansu 
handłuwego. 1

Obciążenie obrotu towarowego pośrednictwem.
P. J. Michalski w obszernym artykule w „Rzeczypospoli­

te.1” omawia wydatki obciążające produkcję i koszty utrzy­
mania. Jedna wielka grupa tych wydatków to świadczenia 
prawnopubliczue, na które(7wydajemy rocznie blisico 2 miliar­
dy złotych. Druga kategoria to koszty pośrednictwa w c>tro­
cie towarowym. Specjalnem obliczeniem dochodzi autor do 
wniosku, żę liczba handlujących ha obszarze państwa polskie­
go wzrosła po wolnie do 400 000 z 240 OOu przed wojną, z 
czego wynika, że w łańcuchu obrotów towarowych przytyło 
koło 160 000 nowycn ogniw. Opodatkowany obrót wyniósł

w państwie 6,8 miliarda złotych, obrót faktyczny zaś prze­
kroczył napewno 8 miliardów zł.
Dalsza uwaga autora i.yczy się nadmiernej rozpiętości między 
cenami hurtowśmi i cetaiicznemi, przyczem rozpiętość ta jest 
znacznie większa W dziedzinie artykułów przemysłowych, a- 
niżeli w obrocie artykułów rolniczych. Ten stan rzecz., jest 
anomalny i szkodliwy, w  celu zwalczania go należy w naj­
krótszym czasie dia .epszej organizacji nandlu powołać do ży­
cie w b. zaboize rosyjskim iżby handlowe i przemysłowe. 
Nietylko dolega nam ciężar świadczeń prawuo-puDiicznyc^,. 
ait w wyższym jeszcze stopniu ogromny koszt pośrednictwa.

Nswy mrćcl 
mOMDwej.

Różni się od zwykłej 
tego rodzaju łodzi tym 
że posiada jaknaj płyt­
sze zanurzenie dzięki 
swej szerokości, przy­
czem nie jest poruszaną 
za pomocą śruby, lecz 
śmigła, j ikie nż/waią 
do samolotów. Lódź 
taka osięga na po­
wierzchni wody nieby­
wałą szybkość.

iriełda pieniężna.
W arszawa, l s  iip c « (AW .)

M A L U T j
Transakcje Sprzedaż 

Dok S i Zjedn. 9.15 9,17
DEWIZY.

Kupno
5.13

Dolary Stanów Zjed. 
Flores y holunUerakia 
Franki belgijskie . , 
Frank1 tranem,ki . . 
Franki szwajcarskie . 
Funty angielskie . . 
Korony anstrjacklo 
Keruny oleskie . . ,

9.18
369.68

1959
178.16
44.74

27.23

Złoty *  dnu 19 Hpca |926 (A. W .)
Gdańbk przekaz 56.23 —  56.37 gotówka 56.83 — 

5647. Berlin 45.83 —  46.39 przekaz nr Warszawę 
45.73 — 46.09, Katowice 45.78 —  46,92, Londyn 45,50 
Wiedeń przekaz 77.30 -  - 7.*0, gotówka 76.75 -  77.75, 
Praga -rzeka 367 -  373, wtówka 3 6 -  3«7V?. 
Budapeszt gotówka 7.800 -  s 100. Bukar0łM  gotówka 
2400, Czerniowce 23 80.

Ostatnie knrss telefonem
W a r s z a w  a, 20. i .  _  goćz. 10-ta —  NieMirodowc

S g g j f i ^ w T  ^  - *•" -
Oiełda towarowa.

ZIEMIOPŁODY.
G^a“ Sk, 19;7. Not. nieurz. Pszenica 128—130 f. hol- 1175 

O 1 ■(?1’ żyto i i s *’ ho1, 3.30—i8.40, jęczmień oastewny 900— 
tct ’ !0Wjsm  ’ owies 9.15—9.50, groch drobny 11— LJ, Vie- 
m ^  żytnia 6.25-6.50, p-zenna 6.50 -6.65 6C
mąka żytnia 28.25. oszean 000 stara 25"/< dom.eszką maki za­
granicznej 45, pszenna 000 nowa krajowi 42.50.

Poznań, 19.7. Z-» 100 kg. st. załad. Żyto stare 
23 —  24, pszenica 33 —  36 jęozmlęń 23 ~  24, jęoz- 
mień brow. 26 —  28, owies 29 — 30 mąka żytnia <i5°/0 
38, 70% 37, psżeMa b5V° 58 —  58, Gapa żytnia 18 
~  19. Dsookobienie spokojne.

Warszawa 19.7. Notowano na Giełdzie Zbożowo- 
Towarowoj w zł. za 100 kg. fr. st. zah Tranzakcji nie 
dokonano. Usposonienie spokojne. Cbay orjentacyjne - 
ustalone przoz Komisję Notowań : Pszenica kongr. 35
—  37, żyto kongr. 22.50 —  23.50, owieh kongi 27.50
—  29, inczmień kongr. 2 f —  27.
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Wiadciraśc; bieżące.
G R U D Z IĄ D Z  w t o r e k  2 0  Hpcjp 1 & 2 S  r

K A L E N D A R Z  s Wtorek 20-g< lipoa Czesława.
broda 21-go Fraksedj n. 
Wschód sichpa 4 3 zachód 20 9 
Wschód księżyca 15 13 zachód 24 10

* ■
R e d a k c j a  „Głosu Pom orskiego" otwarta Jest od 

godz. 7  mej raiio do 1-szej popoł. Redaktor naczelny 
przejmuje wyłącznie od 12— 1 sodz. w  południe.

*

—** REPERTUAR TEATRU MIE TSFTEGO Dziś M a  
KFgo hm. we wtorek o godzinie 8-mej wieczorem sztuka a- 
meryKanska Lulu Yollmar yt. „SŁONCE WSCHODZI”  z go­
ścinnym występem Wandy Siemaszkowej.

Chcąc uprzystępnić wszystkim możność odwiedzenia w 
dzisiejszem widowisku, dyrekcji zniżyła miejsca wyjątkowo 
do cen popularnych tj. od 50 gr. do 2 zł. Znakomita gra p. 
Siemaszkowej w  tej atrakcyjnej sztuce, utrzymuje widzów w 
ogromnem zainteresowaniu.

W  środę, dnia 21 czwartek, dnia 22-go i piątek — teatr 
zamknięty z powodu wyjazdu p. Siemaszkowej z sztuką „Słoń 
02 wschodzi”  do Torunia i Bydgoszczy,

*
—** K’NO „ORZEŁ’* od dziś, dnia 19 lipca wyświetla 

podwójny program rekordowy „DzłeCJ Paryża*’, wielki ira- 
W  sens&yyjno - życiowy w  2-ch seriach 12 aktach. Całość.

— !**  DYŻURY NOCNE APTEK. Od 17 do 23 lipca Lr. 
apteka r»od „Lwem", ul: Fańska 22, telefon '40.

*

—** W  SPRAWIE NOTATKI, umieszczonej w; „Głosie 
Pomorskim” w rubryce „Wiadomości bieżące” z dnia 16 lipca 
pr„ kierownictwo miejskiej komunikacji autobusowej Gru­
dziądz — Rudnik uiniejszem uprzejmie wyjaśnia, że szofe­
rzy mają obowiązek zatrzymywania autobusów przed Sanat. 
Pom. T. Op. nad Dziećmi w lesie Rudnick., ale tylko wtedy, je­
żeli wiozą z miasta osoby, życzące sobie tam wysiąść; w 
drodze powrotnej zaś tylko wtedy, 'jeżeli tam czekają pasa­
żerowie i jeżeli w  autobusie są jeszcze miejsca wolne.

Dyrekcja Elektrowni Miejskiej.

_ * *  SPRAWA O MORDERSTWO RESTAURATORA 
3 iREHLAU‘A toczy się od wczoraj W tutejszym sądzie okrę­
gowym. Jak o tern w  swoim czasie donosiliśmy, policja zdo­
łała wykryć ohydnych oprawców omawianej zbrodni i prze­
kazała ich władzom sądowym. Na ławie oskarżonych zasiedli 
Stanisław Lendziewski i Feliks Marcinkowski. Obradom sądu 
przewodniczy dr Ładhecki, oskarża prokurator Meisel. Wczo­
rajszy dzień rozprawy przeszedł na stwierdzeniu personalji 
ooydwu zbrodniarzy, odczytaniu aktu oskarżenia i przesłu­
chania licznych świadków.

W  chwili, gdy słowa te piszemy, rozprawa trwa dalej.

— ** KATASTROFA SAMOLOTOWA miała miejsce wczo­
raj w godzinach przedwieczornych na lotnisku grudziądzkiem. 
Pizypadek jedynie sprawił że dwaj lotnicy pilot i obserwator 
wyszli z opresji beż poważniejszych uszkodzeń. Znajdujący 
Się na wysokości kilkunastu metrów dwupłatowiec typu wło­
skiego z niewiadomej przyczyny soadł na ziemię, zarywając 
się dość głęboko. Motor 1 śmigło uległy strzaskaniu. Praw­
dopodobną przyczyną katastroiy był defekt motoru. W y­
świetleniem facbuwem ząjmuje się specjalnie w  tym celu wy­
znaczona komisja.
> —** OBŁAW Y W  MIEŚCIE dokonały wczoraj o godzi­

nie 9-tej wieczorem tutejsze organy bezpieczeństwa. Wyni­
kiem jej było zatrzymanie 14 osób, z których li wypuszczono 
po dostatecznem wylegitymowaniu się. Z zatrzymanych 2 
podejrzane są o kradzież, jedna zaś o zakłócenie spokoju 
Publicznego.

—** Di ICHODZĄ NAS LICZNE SKARGI na systematycz 
nie uprawiane kradzieże gotówki cennych przedmiotów uraz 
gardeioby na plaży w Rudniku. Widocznie obecność zarzą­
dzającego kabinami kąpielowrmi nie daje żadnej rękojmi za-

2 teatru.

Sionce *7Sctiodzi.
SZTUKA W 4 AKTACH LULU W OLLM AR. 
Gościnny występ p. Wandy Siemiaszkotwei.

W  ciekawą krain'? przenosi nas autorka sztuki. 
Gdzieś hen poza ocean, na rozległe obszary amerykań­
skiego Dalekiego Zach., wśród skąpo zaludnione góry, 
gdzie naw et słowo Yankes nietylko oznacza cudzo­
ziemca, ale nawet wroga. Mieszkańcy tej m< łodlostęp- 
nej krainy posiadają swoisty całkiem charakter ludzi 
gór, charakter, którego najgłówniejsze rysy przebijają 
u wszystkich górali, w każdej części świata, tak, jak 
górnika w- każdym kraju, bądź w. Polsce* Francji mb 
Anglji znamionują- również wspólne cechy zwyczajów 
i tradycji.

Ludzie ci, aczkolwiek chrześcijanie, hołdują jeszcze 
prawom obyczajowym; 'Prawo zemsty Idzie ta w pa­
rze z zasadami Pisma świętego. W  krwawej i : nieraz 
bezlitosnej walce zdobywają sobie chleb powszedni, od­
daleni od świata, ludzi i cywilizacji. W  takie oto śro­
dowisko zostajemy wprowadzeni, do rodziny wdowy 
Cagle, której męża zamordowali amerykanie * „słudzy 
rządu11, a która treść życia swegc nasyca jedna myślą 
zem sty. nad. sprawcą ;owego zabójstwa.. Pragnie ona 
wychować swego jedynaka w  przeświadczeniu o ko­
nieczności wypełnienia aktu zemsty i w  niegasnącej 
nienawiści ku temu, co pochodzi ..od rządu11. Tymcza­
sem wybucha wojna, Ameryką staje w  rządzie państw 
koalicji, Następuje pobór rekruta. Rufę Cagle, co w 
szkole okolicznej naukę czytania i pisania zdobył, zo­
staje wcielony do armji i  wystany do Europy. Młodej

TAKŻE SPÓSÓB.
Tatę, po jakiemii si odrożtli grzfibek zdrowy od 

trujący?
—  Odróżni się po tego, czi si po zjedzeniu żyje, 

czi si amrzy.

bezpieczeni„ swej własności przód kradzieżą z czego w całej 
pehii korzystają złodzhjaszkowie nie krępując się w swej 
działalności. Dzierżawca plaży winien w interesie publiczno­
ści starać się o baczniejszy nadzór i W iazie potrzeby wziąć 
sobie odpowiednią siłę do pomocy.

Jednocześnie polecairty wgląd na te przykre Stosunki 
dzielnym wywiadowcom nasz. policji w nadzieji iż szybkę u- 
nieszkodliwlą grasujących po Rudniku złoczyńców.

Słuch tfcwarzsjśtw.
—(rt)Następne pienarne zebranie Związku Podoficerów 

Rezerwy Z. Z, R. P. Koła GiuJziądz odbedz!e się w czwar­
tek, dnia 22. 7. or. o' godzinie 7,30 wieczorem w  Bazarze, przy 
ulicy Moniuszki 8. Udział wsystklch członków jest konieczny. 
Goście sympatycy, wprowadzeni przez członków są mile wi­
dziani. O punktualne przybycie uprasza Zarząd.

■S ■
■^(rt) Tow. Śpiewu „Moniuszko", We 'wtorek, dniŁ 20-go 

om. o godzinie 7,30 wieczorem w lokalu p. brertzkego przy 
ulicy Szewskiej odbędzie się zebranie, na które z powodu o, 
mawiania bardzo ważnych spraw jaK udział Towarzystwa n? 
zjeździe śpiewaczym w  Chełmży, dnia 1-go sierpnia br. — 
wszyscy czynni członkowie ODOwiązkowo stawić się powinni 
Cześć Pieśni! Zarząd..

Z Poiaorzn.
—** LNIa NO. (Zebranie przedwyborcze). Listą nr. 2-gą 

(P. T. R.), na której czele stoi znany ogólnie obywatel ziem­
ski p. Fr. Esden - Tempski z Ostrowitego, urządził w sobotę, 
dnia 17 lipca br, zebranie pizedwyborcze w  lokali1 P..Seidla. 
Przybyło kilkunastu wyborców nietylko sympatyKÓw listy
2-pie,, ale i przeciwnika* (lista 1 Piasta).

Żebranie zagaił I obrhdrttn przewodniczył p. Pr. eseten- 
Tempski, który też wypowiedział słowo wstępne, a referaty 
wygłosili: p. Żurek z Sulnówka, który omówił, co Sejmik ma 
d'o spełnienia i jakicn ludzi yybierac się powinno do takowe­
go. Skrytykował to, że na czele listy 1-szej astoj człowiek 
karany za kradzież, który się jecżcze z tego chlubi.

Drugi referat wygłosił p. Kunz, który szczególnie omówił 
sprawy podatkowe, wykazując jasno, że trzeba żądać, by
znowelizowano nasze podatki ! to gruntownie, a jako pod­
stawę by wzięto podatek dochodowy, tak że małorolny czy 
robotnik mniej by płacił, bogaty zaś daleko więcej wedle swe­
go dochodu.

•Referent wykazuje, że zubożenie całego społeczeństwa 
jest wielkie. A to nietylko w Polsce, ale i obecnie także w 
Niemczech. Stosunki się bardzo na niekorzyść robotników 
zmieniły. A jednak rząd niemiecki swoich robońików wprost 
zmusza do opłat podatkowych. Nawet tego wolnego od po- 
datlcu, polskiego robotnika sezonowego, wyciska się i odbiera 
się pieniądze na podatek. Mówca potępir tych demagogów, 
którzy w ten sposób uprawiąjg politykę łajdacką, tłumacząc 
ludowi: „że podatki płacić nfe może an mało-rolny, ani też

żonce mówi cała prawdę. M atce jednak wyjaśnia, że 
iozie % własnej ochoty i nieprzymuszonej w o li —  ora 
bowiem nie chce znać, co to przymus i potępia wszyst­
ko, co jesi nakazem prawa. Rufę Cagle ginie na w oj­
nie, a los okrutny dziwnie zadrwił z wdowy < łagle. Da­
je oto schronienie i przytułek uciekinierowi z wojska 
nieznanemu przybyszowi, kryje go przed ścigającą .go 
władzą w  postaci szeryfa Weeksa, naraża egzystencję 
swoją i swej młodej owdowiałej synowej. W  imię da­
nego raz słowa nie waha się zasłaniać dezertera wła- 
snemi piersiami, ściskając broń w  garści. I tu, jak 
grcm uderza w  nią straszna wieść. Młodzieniec, któ­
rego chce wrócić czekającej nań matce, oo go ocala 
nieomal kosiztom swego życia, jest synem mordowej jej 
męża. Prawo zemsty żąda krwi. Chwyta karabin i 
zmierza się w  serce syna znienawidżonego przez nią 
człowieka, gdy nagle opadają bezsilnie ręce i słyszy 
jakby głos z zaświata, głos ukochanego Rnfelego, r. u- 
sta jej szeptem powtarzają uroczyste słowa: „Wszelka 
nienawiść rodzi zbrodnie i wojny. Dżień, w  którym w y ­
kreślimy nienawiść z serc naszych —  bedzie dniem 
wschodzącego dla nas .słońca miłości i szczęSda". —  
Nie stania wojen' ani zbrodni —  przejrzą bowiem ci, dla 
których dziś jeszcze niema Światła.

Niby wić z poć  krośna wysnuwa autorka nie nowy 
już motyw pejs pacyfizmu — ozyni to jednak mało sub­
telnie. Tendencja utworu, odpowiadająca może stosun­
kom amerykańskim (oddalenie i rozbieżność cywiliza- 
,ovjno-kul't. odległych od siebie krajów), jest na tamtej­
szym gruncie politycznie zrozumiałą, dla polaka jednak 
niedość wystarczającą.

M y db wojen przyzwyczafiśm y się przez wieki i 
chociaż umiłowanie .pokoju znajduje swój w yraz w  ca­
łej historii naszego narodu, to jednak dó najszczytniej-
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robotnik, tylno obszarnik”. Głoszenie takich haseł uważa słą 
za niesprawiedliwe P. Żurek omówił potrzebę założenia me­
sy Storczyka, którą się wkrótce na powiat świecki założy. 
Zainteresowanie tą sprawą było nad^r ogólne 1 jest nadzieja 
że rolnicy powiatu świeckiego gremialnie do takie i przystąpią, 
Organizatorem tej Kasy Stefc tyka jest p. Djonizy Żurek ■» 
Sulnówkn, p, Świecie nAA.

P. przewodniczący podziękował seruecznie zebranym 3» 
pizybycie i wysłuchanie referatów, boć byiy nader interesu 
jące, aczKoiwiek odbiegały od sprany wyburóy do Sejmiku 
Powiatowego, ale byłv bardzo na miejscu. P. przewodniczą 
cy Esden - T enmpski uważa że powinno nas.ąpić zbliżenie 
■woŁjistkich rolników tworząc jednolity front rolniczy, a na 
których czele stać winni Itwzie o żarowym 1 bystrym rozu­
mie, nieposzlakowani, a więc czystych rąk. Na teni zebranie 
zamknięto pochwaleniem Pana Boga Jeden z obecnych.

—** NOWE. Zwinięcie sądu pokoju w  tutejszym sądzie 
powiatowym nastąpiło z dniem 15 lipca br. na mocj rozpo­
rządzenia p. ministra sprawiedkwośc-' z 26 6. br., ogłoszone­
go w „Dzienniku Ustaw”  z 13 lipca br. Od dnia tego wpro 
wadzony został zamiast sądu pokoju sąd ławniczy, czyli pod 
przewodnictwem sęaziego zawodowego owócb ławników nie 
prawników.

—** TORUŃ lAKusze^ka skazana na 6 miesięcy więzie­
nia). Przed tutejszym sądem okręgowym stawała, w  tych 
dniach Anna Zybura, lat 32, akuszerka z Nowej Grabi, ośaar- 
żoiid o spowodowanie z niedbalstwa śmłeicl położnicy Simo- 
nowej, również z Nowej Grabi. Zeznali jako świadkowie mąż 
i siostra nieboszczki i dwóch lOKarzy rzeczoznawców, dr. 
Krzeżenlewski z Aleksandrowa I dr. Stanisławski z Torunia. 
Sąd skazał Zyburę na sześć miesięcy więzienia.

—** 10RUŃ. (Obudzeniu róbotników na komitet straj­
kowy). W  niedziele, dnia 18-go bn. odbyło się w  Tortmin 
zebranie strajkujących robotników elektrowni i gazowni- na 
którem komitet strajkowy przyznał, że r°zuitat strajku Jest 
negatywny dla robotników, co wzburzyło tych ostatnich db 
tego stopnia, że opuścili salę obrad oświadczając, że zgłoszą 
sie- do pracy. Pod adresem Komitetu Strajkowego padały o- 
krzyki w  rodzaju: „Precz z nimi, oszuści, warchoły” itd.

—** KOŚCIERZYNA. (Bestialski czyn). Njejald Litersld 
zamieszkały przy ulicy Klasztornej podczas sprzeczki uderzy] 
swego ojca młotkiem tak nieszczęśliwie, że przebił mu czasz­
kę, wskutek czego począł wychodzić mózg. Nieszczęśliwego 
ojcz odstawiono io  szpitala, są jednak słabe widoki utrzyma­
nia go przy życiu.

(Nieostrożność szofera). W  ostatnich dniach wjechał Jar 
kfś zamiejscowy samochód na dtzc«ro na SzydFcach przy, 
cmentarzu ewangieHckim. Wypadek nastąpił wskutek Cfe- 
ostrożności szofera, który nie by? zupełnie azeźwy. Cała 
przednia część samochodu uległa poważnym uszkodzamott. 
szofei natomiast odniósł tylko lżejsze obrażenia.

(Znalezienie kościotrupa). Kościotrupa wydobyto w  tycS 
dniach przy budowie toru kolejowego niedaleko Juszków. Po>. 
nievaż na tern miejscu nigdy nie znajdował się cmentar*, wo­
bec tego szkielet zwrócił uwagę władz. Komisja sądowa zba­
dała sprawę na miejscu

—**■ CrlOjNICE. t Włamanie do sądu powiatowego*. WfcL
kiego włamania dokonano w dniu 17-go bm., w sadzie powftn 
towym w  Chojnicach. Niewyśledzen, na fazie śprawcy ooe»- 
nani najwidoczniej dokładnie z rozkładem ublkacyj, słom™ 
wiele przedmiotów, przechowywanych w sądzie. Na, lazlff 
brak jeszcze dokładnych szczegółów. Wearug pobieżnych 
staleń, włamywacze zabrał: 12 lewolwerów, 2 zegarki złote- 
kilka ubrań, biżuterie oraz pieczątkę. Po doKonaniu kradzie­
ży włamywacze zdołali ujść niepoznanl. Wdrożono energicz­
ny pościg.

-  ** SĘPOLNO. (Zjazd śpiewaczy w Sępólnie). Ubiegłe) 
niedzieli odbyt się w Sepólme Zjazd Kół Śpiewackich VIII 
okręgu. Fizybyłe zamiejscowe drużyny witali na rynku “pre­
zes okręgu p. Burski, burmistrz miasta p. Jagielski i prezes 
Związku na Pomorzu p. Makowski z Torunia.

Po mszy św. która się odbyła o godzinie 9,40, a poaczas 
której pienia wykonało Tow. św Cecylii, ruszył pochód przy­
byłych bratnich toawrzystw z Brus, Chojnic, Kamienia, Ogo- 
rzelin, Sępólna i Torunia przez miasto. O godzinie 13-ej od­
był się wspólny obiad, podczas którego przemawiali py. Bru­
ski, ks. patron Lewandowski, p. Makowski, Jeske i kilku in

szych tradycji zaliczamy wywalczanie sobie niepodleg­
łości z bronią, w ręku. . .

Najbardziej interesuiącem jest może nieznane nam 
bliżej tło, na jakiem rozsnuła autorka akcję, a w  szcze­
gólności doskonałe ujęcie i rysunek bohaterów sztuki.

O ile sam wybór sztuiki nie zaliczamy d;o najtrafniej­
szych, o tyle odda i musimy wielkie uznanie dla znako­
mitej arrystld, jaką jest p. Siemaszaowa.

Nazwisko jej w  całej Polsce mówi bardzo wiele. 
Nazwisko to posiada swa zasłużoną tradycję. Aczkol­
wiek wolelibyśmy ujrzeć p. Siemąszkową w  roli bar­
dziej popisowej, niż ostatnia, to i "tu przyznać trzeba 
że taient jej ocfniiósł zwykły sukces. Stworzyła gra' 
swą postać o hartowności granitowej. W  surowy rea­
lizm wdowy Cagle wdała najszczerszy liryzm, na Jaki 
zdobyć sie może serce matczyne. I nie dziw że pu­
bliczność przyjęła artystkę z gorącą życzliwością,, da­
rząc ją już w  pierwszym akcie wiązankami kwiecia.

A-tyści dołożyli wszeliriclr starań, aby całość tt- 
trzymać na wysokim poziomie.

P. Włesławska, jako zona i młoda wdowa, nadała 
postaci swej duże szczerości i prostoty.

P. Szafrański w  roli szeryfa dał typ człowieka o 
twardym obowiązku służbowym * i męskie, teżyżnie. 
Moment, w  którym człowiek zwycięża w  nim słUżM- 

-słę, wycieniowany by! z dużym artyzmem.
P. Łodziński kreował swą rolę z zapałem i niekła­

manym liryzmem.
Dobrze przemyślaną_ i inteligentnie skonstruowaną 

bvla postać Buda w  interpretacji P- Dąbrowskiego 
Głosowo, piastycznie i charaktery za c-y jnie bez za­
rzutu.

?p. Jankowski, Karski. Burski i Panek stworzyli 
sylwetkę o  rysach znamiennych i trwałych, na czem 
całość ogromnie zyskała. Pr.
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nych. W  lasku wojuskim odbyły się zawody przybyłych kół 
śpiewaczych. Śpiewały: Chór ogólny, Gierszewski,- dyT o- 
ikręgowy, Koto Śpiewackie Brusy (dyr. Kołodziej), „Lutnia" 
Chojnice (dyr. Gierszewski^ „Lutnia’1 — Kamień, „Halka’* 
Ogorzeliny (dyr. Narloch), „Lutnia”  — Toruń (dyr Drążkow- 
ski), „Lutnia" — Sępolno (dyr. Steinberg). Lutnia Toruń śpie­
wała poza konkursem.

Jury, w skład której wchodzili ks. patron W. Lewan­
dowski, prof. Leon Wagner, ks. Wojciechowski, prof. Urbanji, 
S. Makowski i p. Wł. Wagner, ogłosili o godzinie 8-mej na­
stępujący wynik: „Lutnia” Chojnice — 1-szą nagrodę związ­
kową punktów 79, „Lutnia*’ Brusy — 2-gą nagrodę okręgo­
wa, punktów 67, „Lutnia” Sępolno — 3-cią nagr. punktów 66 
(okręgową), „Lutnia Chojnice — 4-tą nagr. (miejscową) pun­
któw 65, „Lutnia” Kamień — 5-tą nagr. punkt 63, „Koło 

"ewn * Brusy — 6-tą punkt 60, „Halka" Ogorzeliny — 7-mą 
nagr. punkt. 43.

Podnieść należy, że Halka — Ogorzeliny istnieje dopiero 
3 miesiące. Podpadało, że „Kółkn Śpiewu”  Brusy przynano 
6-tą nagrodę (chór męski). Być może, że Kółko to na popis 
wybrało za trudną pieśń, bo „Sztandary polskie na Kremlu” 
Lachmana, napisaną na liczniejszy chór. Zdaniem publiczno­
ści należała się zespołowi temu conajmniej 3-cia nagroda.

Wieczorem bawiono się ochoczo na dwóch salach, w JPo- 
longi”  i pod „Orłem” . Tany trwały do rana. (sh)

— **  SWO RNEGA CIE, yow. Choinie©. (Rozwój 
tow. Powstańców i Wolaków). Z braku stałego i odpo­
wiedniego komendanta towarzystwo ‘Powst. i Woja­
ków istniało dotychczas w  .naszej wiosce tylko z na­
zwy. Obudziło się ono ze swego letargu dopiero- na 
Początku lipca br. Dula 4. lipca br. na zebraniu w  sali 
P- Błędzkiego przystąpiono do wyboru nowego zarzą­
du. Prezesem obrano sołtysa p. Gliszczyńskiego, ko­
mendantem oberżystę p. Joachimc zyika, sekretarzem p. 
naucz. Chmielewskiego, skarbnikiem listonosza pana 
Schutę. Dnia 11. lipca odbyło się pierwsze ćwiczenie 
w  strzelaniu. Publiczność tutejsza sprawami towarzy­
stwa żyw o się interesuje. Liczba członków z każdem 
tygodniem siię powiększa, (bt.)

— * *  GDYNIA. (Regaty morskie). Ostateczny termin te­
gorocznych regat morskich w  Qdyni oznaczono na 8 sierpnia. 
Udział Werą zrzeszone w polskim Zw. żeglarskim kluby że­
glarskie i jacht-kluby, oraz statki sportowe marynarki wo ■ 
jennej i gdyński oddział Ligi Morskiej i Rzecznej.

Komitet organizacyjny postanowił dopuścić do regat że­
glarzy ni ezrzeszonych.

Honorowy protektorat nad regatami objął p. Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej Ignacy Mościcki. Organizacja re­
gat spoczywa w  rękach wojskowego jacht-klubn w Warsza­
wie, dowództwa floty w Gdyni i Ligi Morskiej i Rzecznej. 

Zgłoszenia przesyłać należy do Gdyni na ręce por. Trze-

* *  PUCK (Lotnictwo morskie). W  najbliższym czasie 
nastąpią w  tutejsz. Dyw. lotnictwa morskiego pewne zmiany, 
część eskadry lotniczej wodnej przeniesiona zostanie do Piń­
ska, gdzie utworzona zostanie eskadra rzeczna, która będzie 
obsługiwać niedawno sprowadzone z "Francji na tutejsze lot­
nisko aparaty wodino-Iądowe tak zwane amefi-bie.

Z całe| Polski
T~* PO ZN A ft (A. W .) (Komisja do badania, cen).

Magistrat m. Poznania powziął uchwałę utworzenia ko­
misji do badania cen, przewidzianej rozporządzeniem 
Rady Ministrów. Komisja zajmie narazie stanowisko 
obserwacyjne i będzie śledzić rozwój i kształtowanie 
się cen. Do wyznaczenia cen maksymalnych przystąpi 
komisja dopiero wówczas, gdy zajdzie istotna potrzeba 
zapobieżenia wyzyskowi.

(Dość mieszkańców). Według ostatnich obliczeń, 
ludność m. Poznania wynosi obecnie 222.860 osób.

(Oszustka aferzystkai). W  Poznaniu grasuje od pe­
wnego czasu „panienka” pochodząca z powiatu cho- 
dzieskiege, która opowiada łatwowiernym słuchaczom, 
że oddziedziczyła po swym wuju w  Argentynie wielką 
fortunę, bo posiadłość ziemską 45 tysięcy morgów. A 
że ów „wujek” zmarł przed 10 'laty, więc i gotówka ma 
być tam dość poważna. By dać wiarogodność tej opo­
wiastce, mięsza w tę sprawę znanych mecenasów, a 
nawet i księży. Wszystko to kłamstwo, a z  tego_ ciągnie 
osobiście korzyści w  post. kredytów i pożyczki? „Nie 
pracuje, ą żyje” można powiedzieć, dzięki tej zmyślonej 
historji i znajduje dość nawet poważny zasób łatwowier­
nych, którzy już naprzód cieszą się że niebawem owa 
„bogini szczęścia” pożyczy Sm pie setki, ale tysiące do­
larów, gdy obejmie swą fortunę. Dobrze 'by było, by 
czynikki miarodajne zainteresowały się p. Anną Brze­
zińską i tę osóbkę wzięli w  opiekę, a należy ją się na 
pewno najlepiej ulokować w  domu „Przytułku Dobrego 
Pasterza. (Kz).

—* POZNAŃ. (Manewry piechoty). W  obozie ćwiczeb­
nym w Biedruskn rozpoczęły się manewry 14-ej i 25-ej dy­
wizji piechoty. Manewry 14-ej dywizji mają potrwać 6 ty­
godni. Dywizja 25-ta, która już ćwiczy od dłuższego czasu, 
P°wraca niebawem do garnizonu.

—* ZAKOPANE. (Niezwykły wypadek). Zamieszkała w 
Żywczańskiem Anna Bachleda wyszła onegdaj z domu do 
Kościelisk na roboty i znajdując się w  połowie drogi porodzi­
ła nagle dziewczynkę. Charakterystycznem jest to, iż mat­
ka wróciła o własnych siłach do domu niosąc w fartuchu no-

iWOnarodzon® dziecię.
— * ŁÓDZ. (Cyganie kradną dzieci). Donoszą tu z 

Główna, osiedla pod Łodzią, że cyganie skradli tam 5 
miesięczne dziecko rodź. Szaładojewskich, zamieszku­
jących tam czasowo na letniem mieszkaniu. Według 
zeznań matki dziecka kradzież nastąpiła w  chwih, gdy 
P. Szaładojewska zostawiła dziecko w  wózku w  pobli­
żu sw-ojej willi. Śledztwo w tej sprawie, jak dotąd, nie 
dało jeszcze wyniku.

—* ŁÓDŹ. (Wielki pożar w Jasionówce). Pismo obzy- 
wało depeszę, że w nocy z czwartku na piątek wybuchł po-

Stały gość.
— Co, już jesteście tu z powrotem?
—  Tak jest panie nacselniku. Czy 

nie nadszedł tu jaki list do muie ?

żar w  miasteczku Jasionówka, skutkiem czego spłonęło 35 
i 40 rodzin pozostało bez dachu. Pomoc jest niezbędna.

(Kasjer łódzkiego magistratu zdeiraudowal 20 tys. zł.)
Kasjer łódzkiego magistratu p. Walenty Leśniewski lat 50, 
zabrał z miejskiej kasy 20 tysięcy ziotych i ulotnił się;

—* BIELSKO. (Sen czy letarg). Konduktor kolejowy z 
Bielsua Jerzy Strabol zapadł w  dniu 10 bm. w stan głębokie­
go snu, w którym pozostaje nieprzerwanie do dnia dzisiejsze­
go. Jedynym objawem nie wygasłego życia jest ledwie do­
strzegane bicie serca i nie zmieniający się wygląd zewnętrz­
ny. W dniu 14 bm. Strabol został przewieziony do szpitala, 
gdzie pozostaje pod obserwacją lekarzy.

— * W ARSZAW A. (Dekorowanie działaczy spo­
łecznych). Dnia 16 b. m. odbyła się w Min. Pracy i 
Opieki Społecznej w  gabinecie min. Jurkiewicza cere­
monia wręczenia orderów Odrodzenia Polski 5 osobom, 
które się odznaczyły wyb. działalnością na polu pra­
cy i opieki społecznej. Krzyże oficerskie otrzymali: 
Edward Geisler, b. prezes zboru ewang.-aug., dr. Hen- 
lyk  Goldszmidt. (J. Koi czak) dyrektor domu sierot, 
Zygmunt Dworzańczyk, nacz. wydz, w  depart. Opieki 
społecznej i Jerzy Drecki, kier depart pracy —  Krzyż 
zaś Kawalerski —  Radlińska Helena, kier. działu o- 
światowego w  Zw. Kółek Rolniczych.

(Ford buduj© fabrykę w  Polsce?) Żargonowy 
„Hajn“ donosi z Brześcia, iż krążą tam uporczywe po­
głoski sensacyjne, że Ford przez przedstawicielstwo 
swoje na terenie Polski zamierza budować wielką fa­
brykę samochodów. Miejscem obranem pod budowę 
fabryki jest, jak komunikuje pismo, okolica Brześcia 
nad Bugiem.

(Wartość majątku Warszawy.) Wyłoniona zo­
stała przez Magistrat specjalna komisją inwentarzowa 
o szerokich uprawnieniach, któia zajmie się zbadaniem 
stanu majątku miasta i jego wartości. Komisja składa 
się z 2-eh sekcji: nieruchomości i ruchomości, przyczem 
obie sekcje przystąpiły już do pracy, którą zostanie 
ukończona w  -ciągu 6-ciu miesięcy. W  przybliżeniu ma­
jątek magistracki zostanie oszacowany, jak przewi­
dują na 300.000. (XX) zł.

(Podniesienie kursu taksometrów). Mimo spadku 
cen benzyny kartelowej z 90 groszy za litr na 75 gr. 
podniesione zostały ceny kursu taksówek, co ze wzglę­
dów powyższych nie jest uzasadnione. Zdaniem pisma 
komisariat powinien poddać rewizji taksę samochodo­
wą.

— * KRAKÓW. (Podpalają muzea). Przedwczoraj 
o godz. 4 nad ranem stróż nocny zauważył szmatkę, 
która tliła się koło gmachu muzeum Czackich w  Kra­
kowie. Ogień ugaszone bez pomocy straży. Należałoby 
jedńak pomyśleć o tem, aby gmachy, zawierające za­
bytki historyczne, były pilniej strzeżone.

* KRAKÓW. (Obchód rocznicy bitwy pod Grunwal­
dem). Odbyła się tu uroczystość obchodu 516-!etnlej rocznicy 
zwycięstwa pod Grunwaldem. Po nabożeństwie i złożeniu 
wieńców u stóp pomnika grunwaldzkiego, odbył się pochód 
przy udziale wielkich tłumów publiczności.

Rozmaitości.
X  Lipcowa moda. Upały zmusiły parlament an­

gielski od przełamania tradycji. Posłowie pojawili się 
na sali posiedzeń w  koszulach z zakasanemu rękawami.

Sędziowie i adwokaci prowadzą sprawy również 
w  koszulach, zdjąwszy tradycyjne togi i peruki.

X  81 pięter. Przed paroma tygodniami przystąpio­
no w  Detroit (Ameryka północna) do budowy n-owego 
„drapacza chmur” o 81 piętrach. Będzie to najwyższy 
dom z dotychczas zbudowanych na całym świecie. 
Właścicielem jest niejaki Book z Detroit, który posiada 
w  tem mieście całą dzielnicę zabudlowaną najwyższymi 
domami. Dotychczasowy najwyższy drapacz chmur w 
Nowym Jorku posiadał tylko 26 pięter. Wysokość no­
wego potwora wynosić będzię 873 st. angielskich, czyli 
blisko 300 metrów.

X  Jubileusz obłąkanego. Niezwykłą uroczystość 
obchodził w  tych dńiach zakład dla obłąkanych w  Bu­
dapeszcie.

Oto zarząd tego zakładu wyprawił skromna ucztę 
na cześć 76-letniego Adolfą Seibera który od pól w ie­
ku tam przebywa.

Seiber padł w  młodości ofiarą tak gorączkującej 
wówczas umysły kwestji wschodniej, uległ, mianowi­
cie, pomieszaniu zmysłów na punkcie., że razem z Ju­
liuszem hr. An-drassym starszym rozwiązał tę kwe­
stię i dotychczas trwa w  tem przeświadczeniu.

iW  zakładzie dla obłąkanych Seiber nauczył się

stolarstwa i stał się pilnym i pożytecznym pracowni­
kiem

Pórwieko-wy pobyt w  zakładzie d!ia obłąkanych te­
go człowieka, który przez cały ten czas zachował zdro­
w ie fizyczne, a stan umysłu bez zmiany, jest chyba je­
dnym tego rodzaju wypadkiem w dziejach psychiatrii.

X  Gaże gwiazd kinematograficznych w  Ameryce. 
O lukratywności kariery kinematograficznej świadczą 
następujące roczne gaże, pobierane przez gwiazdy e- 
kranu:

Harold Lloyd — 2 milj. dolarów, Charlie Chaplin 
—  1 i pół millj. dok, Douglas Fairbanks —  1.200.000 dok, 
Gloria Swanson —  1 mi-lj. dok. Mary Pickfoird —  1 milj. 
dolarów.

Wiadomości sportowe.
TRYUMFY KOLARZY STOŁECZNYCH W KRAKOWIE.

NOWY REKORD SZYBKOŚCI.
Na zawodach otwarcia nowego toru kolarskiego CracovJi 

w 4 kim. meczu z dwóch startów zwyciężyła para Lange — 
Turowski przed krakowianinami Stefem i Chylko. W  wy­
ścigu motocyklowym Choiński pokrył 6 000 mtr. w  4 m. W  
sek., co czyni przeciętna 97 kim. na godzinę.

W  DWU SŁOWACH.
W  Tour de France zwyciężył Bely Buysse, pokrywając 

5.700 kim. w  czasie 224 godz. 58 m. 28 sek. Drugie miejsce 
zajął Frantz (Luxemburg) w czasie 226 g. 20 m. 53 sek.

Na Górnym Śląsku mistrzostwo piłkarskie zdobył Roch 
z Wielkich Hajduków, bijąc Pogoń katowicicą 3:0. I. F. C. —* 
L. K. S, 4:0

W Łodz' reprezentacja tego miasta zwyciężyła poznaó- 
czyków 3:1 (2:0).

We Lwowie Pogoń pobiła T. K. S. z Torunia 7:4 ttd/f, a 
■ Lechję 4:3. T. K. S. wygrał z Hasmoneą 2:1.

W  Sztokholmie reprezentacja Szwecji zwyciężyła Wk> 
chów 5:3 (3:1).

Humor i satyra.
NAJLEPSZA KSIAŻKa .

„Daily News** zapytuje, jaka jest najlepsza książki 
na świecie. Na to odpowiada jeden z czytelników:

—  Książeczka czekowa, o ile się ma dobre po-krycń 
w  banku.

ŻYW Y POCISK.
W  Londynie niejaki Claudie Smith, inżynier-chomik, 

podczas doświadczeń w  laboratorium, spowodował 
wybuch i wybijając okno, wyleciał do sadzawki. Bę* 
dąc zaś dóskonałym pływakiem, wypłynął na powierz­
chnię, wyszedł na brzeg i powiedział do nadbdegłycłl 
stróżów:

—  A swoją drogą nie myślałem, że ten gaz ma aż 
taką siłę.

DZIURKA OD KLUCZA W  R. 2000.
— Biedna ta pani Pipsztyńska! Jej mąż nie mo»e 

wylądować, pewnie znowu zaglądał do kieliszka.

DRUKARNIA POMORSKA TOW. AKC. GRUDZIAD7 
Naczelny redatkor: Stefan Machalewskl. 
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JA w iuszi^Ss jiK,
VY dniu 22 lipca 1926 r będzie urzędowała 

w  Grudziądzu ud godz. 9,tej rm_o Ratusz U  iso- 
kó) 10 rouusja dla badani* pojazdów mechanicz­
nych i '3gzę,rnnowąnia kierowców.

Wobec tego w,.yw& mę wsŁjdtkich właśui- 
cieli dotóżęk sauoehodowych i autobusów, by 
swoje pojazdy, które były pnaf rokiem badane, 
przedstawili celem ponownego obadania.

Grudziądz, dnia 17 hpca 1926 r, 7499 
F r e a y d e u t  ró ia s ta  

w a, C—) Krobski.

Przetarg przymusowy-
Onfc. &© l ip e a  b r ., a g o d z . 3 .30 po­

południu, sprzedaję w drodze publicznego 
przetargu najwięcej tjająpefeou za zapłatą i,o- 
ttfWką j-tzj n liiy  G iuk low ej 19:

f  piec® g j udowe
zupełnie nowe, nie używane. (7504

Józefowicz, kom. sąd.

<  -V
Niniejsz-m podaję Szan. Publiczności do j 

łaskawej wiadomości, że z dniem 1. V II. 26 
otworzyłem p rzy  ul, V e n c l.ie g o  21 własny

W A R S Z T A T  
BEDNARSKI.
Wykonuje wszelką pracę w 

zakres bedcarsewa -wchodzącą, jakoteż now e 
zamówienia i reperacje. Specjalnie polecam się 
fabrykom  kapusty i ogórkO w , gorzeln iom , 
octow n iom , rafinerjona, destylacjom itd.

Nadmieniam, żq jestem pierwszym bedna­
rzem-Polakiem w Grudziądzu, pras okolicy 
i proszę o łaskawo poparcie mnie, udzielając 
zamówień. Na stladz’6 posiadam już pewną 
ilość pracy białej i dębowej, Ceny najniższe, 
obsługa rzstalna! — Proszę się przekonać!

Z poważaniem

Karał Skurzyńbki
ó ru d z ird z , ul. Tornńssa 33.

•Szan. t. T. kupoOm uiiastt i Okolioy do wia- • 
omośoi, ii urnobuiaiłem przy ul, 74,54 •

Toruńskiej 18 (Drukarnia) j

Wytwórnią to reb ek ] 
p a p c e r o w y o t .  I

Wykonuje aię wszelkiego rodzaju torebki jak: «
lekarskie, aptekarskie, kolunjalne itp.j
peojalnośó: konfekcyjne, do kawy ż podszewką, • 

enklerkdw i do wypłat i nadrukiem i foes. •
Precyzyjne wykonanie! Ceny umiarkowane! •

Polecaj ąo się iaskawym weględom P. T. kupoom •
kreślę WI. Staszewski. ••

• •OOOOS *••••••••!•••• 0*0 ••*••••*• ••••■•O*

Grudziądzkie Laboratorium denlislycznn-leLnnśeziit
sataczn© w pierwszorzędn. wyko- 

*£ »E gM  ¥  naniu P la e  33 S t; ezn lw  93, I I

€25 A S
S A *  W Y Ż S Z Y
n a  o d d a n i e  d o  r e p e r a c j i

m f o e a r ń i  
l o k o m  M l  

m o to ró w  itp.,
gdyż przy późniejszej dostawie 
n ie  m o ż e m y  przejąć gwarancji 
za wykonanie takowych na czas. 
Długoletnia p rau tyka .  —  Ceny 
nadzwyczaj n isko  kalkulowane.

K o t a  i f e l e r
f a b r y k a  ms.au.yn 

G & U D Z 1 Ą D Z , p r z y  d w o rcu .
1'elelon 495, (744j) T iu ic b  495.
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1  F A B R Y K A  M E B U  s
Ci udziądz, Sienkiewicza 16

poleca po cenach b. przystępaych
P O K O J E  JA D 4.L IN E , 
M Ę S K IE , S Y P IA  L K I,  

m M E B LE  POJEDYfiCEO

gestaraia i Kawiarnia Strzemiern
W  środę, daią 21-go lipę* rb., o godz. 5-toj popołudniu

Wielki koncert tołej orkiestry 64 pp.
4  W IE C Z O R E M  Z A B A W A  T R .1 E C Z N A . f

=5s| 80J3 O liczny udział prosi G o sn o h a rz .

1
| S b t M n c j i  i  Kawiarnia Królewski ow ar
!  codziennie k o n ce rt  znaBomite; orkiestry ^ 

p. Krajewskiego Przy fortepianie p. Auleckl j» 
W czasie koncertu ceny nie podwyższone

P X 3 S S O | |plamy, wyy»tł,

i ^ B e n e g n t a i i
eziaUy i ' wj ,i»óbo Ji.Łv 
środek do 9dlr.ie.ini' 
i wydo.iksoenlą ber;

B e n e g u io a f ettn.uion., jako ko* 
meintoj dodatek  do 
krerir t lj i o nazwy oso. 
wi piegi i plainy na

t.yy&rty i na oiele,
*aa i-Mn Stęnzel ggieiin
Oliwny sal ad i wyrw,:
SpisRa pod Ub^dzicn)
Grudziądz, Rynek 20

Żłobiona ? fatom tforgiódka

K IO  ORZEŁ
Początek o godzinie ft’15 i

Ceny miejsc z n it o a e  o 
25 proc. ai do odwołania
Loża i balkon 1,50 ił, I. par­
ter 1.— ał, II. parter 75 gro­
szy, szeregowi 35 groszy. [7496

RlyWSkO 
x falcami

r  GRUDZIĄDZU
f  C£6lki^m Młwi«NI£ZNA 

P̂ABBYKA MCHOWEK,

ROCZNA . RiiowaCj.
15 000 000 SZTUK*

ilolendirka 
i falcami

O d  p w n i t  d z i a ł k u ,  d b ih  1 ©  l i p c a  i-, Ir.

W ie lk i  d r a m a t  s e n s a e y ja o  - ż y c io w y
w 2-ch sesjach — 12 altów — Całość! — pod tytułem:

Dzieci Paryża
W  reli gł.: Ciirefła IHadys. Simona Sandrę i Iiucjan Lelsace.

Dachówki paiwie naturalno czerwonego moru, odpor, 
na wszelkie wpływy atmosferyczne, wiekowej pwałost 

Z U m  medalami wtemmme prenyowani _

Jbtan 
9IGaflot 

ę&cetynom 
(k m u ^ k iik u

&
odznacza się ntnym. zapachem - 

Jest aiezzdamane 0 JakośiU

pczj&u 'czyste, dla defihazne/enąi

ozMPiym. zapachu. ̂ kzemysłaafU',
caiyileża i  u^fińatnla eeftę,

mydło mtfbotome, zapach c  mtr 
denc/t petfum atafiodŁ

utygina tne tymo ~  fitm y

3  a  h o
F A B R Y K A  P F R F U N !,  K O S M E T Y K Ó Y l i M Y D E ł.

w wielkim wyborze. 
Koiekcje nu ndanie 

odwrotnie.T A P E T Y
Sinolenm \ flgwans i Chodniki k̂ostne

C eratę  na  stoły i w ózk i dziecięce
w najrozmaitszych Kolorach i deseniach. 7310

Wszelkie f  v b y , laki, pędtile, pokonty, k le i 1 terp en tyną
poleca po p r z y s t ę p n y c h  cenach  tylko pierwszorzędnej jakości

P. Marschlfcr, Grudziądz

pierwazerzi. i inne meble 
z powodu wyjozdn na 
sprzedaż Zgłoszenia do 
Głosu Pomorsk 7477pz

R O W . i R
dobrze utrzym., z wol­
nym, biegem tamo na 
sprzed. R e s z c e , nlal- 
ski, ul. Brzeżna ?. 10

W Ó Z6K  d z ir s ię c y
na sprzeda#. 

P A f f ' i  LA 30, I I  p .

Dr nr b. dsbrze utrz. 
liaWKI z Wolnym 1 ie- 
giem tanio na sprzedaż. 

U . F i r e z j  ń s k i
ulica Szkolna nr, S .

Kanans 1 czerwonym 
nflllujlll pluszem -w do­
brym slauie tanio do 
sprzedania ’ t ’T?atci- 
wat 9, podwórze lewo

Do sprzedania!
browning,drj Uinz.sztu- 
cer (Collath), naboje, 

s ifi do biv.nl. sioato, 
rower, łóżka 'telazne, 
gramoion z płyraml, 
pościel i inne rzeczy 
Forteezua l4, part. nr.

Po«lęltszaj30 moje przed­
siębiorstwo, sprzedam poje- 
d yńeso lub w oałośei:
przekształć zacz

(U m form er *
85 A, 440/60 V, Yerein, Ble- 
ktrom.1'Werke JBatliu. (może 
być użyty po nawinięciu 
także jako dynamo lab mo­
tor), % roara*«n., białą xnąr- 
mar. tabl. Tozd*z ca.̂  100X35 
z oporem, amporo- i wolto- 
mieraem, oa. 25 kg kopr. 
drutu prąewod,, nie owi­
janego, 4 m/m grube .— Zgł. 
do GbLPom. pod nr* 7500,

P E A Z J a I

m m ogro-
w © i »  du za 3 500 zł 
do sprz dania. Wiado: 
mośó» Biihupia nr. 12,

E l t e d z U a n l a

4 — 5 p c ito jow eg i^
poszukuję zaraz wprost 
od gospoJ. Dzierżawę 
płacę zł pół roku z góry. 
Chelmifiskc I iktad culsikL*

Młode uałż. poszuk. od 
1/8 bi. 4- ć Kok. m le - 
s u iia a ir  w nrodmieś. 
wprost oó gosp O-ynsz 
płacę za ros agóry. Zgi.
piseuine natyobm, a opisan. 
poł. mieaŁk, i pod. wysok, 
czynszu do Gł, F. nr, 8007pm

Mlssilisiia
2  lub 3  pokoj, z kuchn'ą 
poszuk. młoae. bez Iziet. 
małżeństwo. Łask. zgł. 
dc Głosu tom. nr, 7501

roln4j umeM.
od zaraz do wynajęck
L e a n d o w t k i ,  TotuńsLn 5 , III-

CtliopieG uo posyłek
możii się natycll- 
miant s g  ł o *  i ć.

iOTEŁ S 4 f » Z l B
Piso 28-iyo Sty. ania fWSft

Chiupca do posyłek
wstawimy natychm asi
Edwin Balcerowicz i J-ka

GKUDZIĄDZ 
Mickiewicza 25, [7505

Hłoda inteligentni i WllO - 
IA poszu uje ijeoia do 

dzieci, w ikład iie lub innej
WA poszukuje Tięoia do
nosadj. Adres r u j  Oloi 
Pomorski pod nr. 8003pm

Mfoda intelig. panna 
poszukuje posać] sarr/6- 
dzielnei wOSJFOKJY- 
M l D O  J U  u kawa fl- 
ra lub waowsa. Zgło­
szenia dó Gtosn Pomor- 
SKiegc pod nr. 3002pm

t
zapełnię poprawną w j ę- 
zy ku polskim i niemiec­
kim, p< stuku Je się aa- 
tyebm art do poważnej 
instytucji. Z g ł..  podań, 
protiusji oraz świadectw 
do Głosu Pom. nr. 7497

P O S It td llję

modphrki
która dobrać i prędko 
’ apelnsse wykonają.

Z. Lubomsń Rynek 21

Poszukuje sie aobroj i 
uczciwej
S Ł U Ż Ą C E J
najchęta. ze wsi od lat 
lu-20 do pracy domow. 
ItŁ jątek  “ ’ji ir- 
s/styn. nądoa miejski.

Ostrzegam wszystkich 
przed wynąięciem mie­

si bani., od moich loka­
torów (Koszarowa 11). 

w.\ d. W . Płoński

P o s K u h  u j e  s i ę  
w a ł y c h m i ł s ł

% lepszein wyksztai 
cenienj. Oferty doOło- 
su Pom. nr. 7498.

Panienka doobsługi
gości z kaucją 100 zł 
™erty z życ.oi do Gł. 
Pomorsk, pod 7989pm
Posiukr lę natycbm.aot

gosipodynip
dla mego hotelu i rest. 
Befłektuje się na taką 
osobę,  która dłuższy 
czas W- pierwszorzędn. 
uotelach i r- etaursclach 
Draeew alr,. Zgłoszeń, do
Ho^el Ccntrrilnjr

St, Klar'’ .rski 
I n e w ,  I ly n e k .

Z abrane praez pomyhk  ̂
w Buc u zw w  roi

bieralni rgóiuej w  d. 12 
bm, (niodniela): oiuokle, 
pas, lusterko, nóż 1 pie­
niądze prosi e aatrzym; ó 
a z w r ó c i ć  tylke  » l »  
n o k l e  ar wynagrodź. 
B a n k  K u jy ie e k i,  

ulica Start or. 10.

Lekcjt gry
f o r t e p ia n o w e j

początkującym i posu­
niętym także podczas 
..akacji (przychodzę w 
do a) udziela prof. mu- 
zjrkp Zgłosz. Winlar- 

bt, ul. Toruńska 4.

Smaczne ntiady
poleca ScJhnfa, Tryu- 
kowa ni, 16, I I  piętro.

listerjafy piśmienne 
SsIą lL’.. różne lit?' nu 
ś iu zy czm , Księgi ii«n  - 
d > o v i, Ord!;), P ie c n tt i,  
B i t k i  kasowe P o r t -  
g t m  i m ole I M  I
aaw&CB uąjtanie) a
WtalKolersIieno I
ulłoo PaAsha pa 19 F
r* Kto tam kupnje,
» toao snomędza 
10 "wiGle pienię disy.
Prosa e*i« preekonać

l i i i i u i i i i l i i i i n l i

M i  n e r w i k . a  ..

Woda Czerniewicka

Wyborne '
Solanka brom-jodowa, doskona­

ła środek, używany przy cisrpie- 
niaeh żołądka, kiszek, nerek, krta 
ni i narządów oddechowych. |7359

r  o l e w a n a

e r z e ; a a iim łn iii i l ł i . leka-zy

Do n a b yo l  w cnńlerniizeh, 
resv«*irv . Ha-Ji 1 hotelach, oraz 

w t rogerjl ( >ó ,,Or om ', nlj Tarnćtki 
wątłą i*, f oL B. Was.lew t-i, ul.Toruńikft
. . „ W. Klata i uL Paóik
, , , J. dawrańtkl, Koaiaio».‘

Zarój  Czerniewice
Składnica w Grudziądzu 
ii .azijnie/ łre iss  

ulica Mickiewicza 16 — telefon 742

mmmm

I l l o i o r  e ie fe t i .
25 PS., 220/380 Yolt, gruntownie odrep«roW«B* 
na zyczen^e z odpowiednią iułocamlą, ua 

Aor^ycttnie do o d d a o lo  " ł ,
A  Resmler

<»55 f a b r }  j t a  M a f in s y t ł
Gdąńsk — Grudziądz, Telefon cń

P re zyd ent JtŁościnfei |
w portretach i pocztówkach

Św. Teresa od Jzieci#.a Jezns
w portretach i pocztówkach

T y s ią c e  cn jnyph  pooztów ek
polakieh, liancuskieh, angieiskicb 
i włoskich ualarzy nadeszły do

NAS^SGOSEL£^D
S i n k i e w  c t i  8  * T e l e f o n  1 7 M

Suszone kw iaty  lipowa
7»b7po najwyższych ceoacn kupuje

Eijrtetui pod Liwem -  Pańska 22

B A N K  L U D O W Y
«KVDKIĄDZI. al- JOa. W y th ą i*  , 91.

■ S U W U  s lM g n ii bsllttWD. 
rtnr|niii« w U a tk t o n t if i la . 
i epreeentew M* w tłl- » * « w j

2 * k « t p n i  > 1 s p r z e d a j e
w a lu ty  s a t / z a f e a z e , . ł o ­
ić ,  s r e ś r ą e  i p a p ie r ó w  s

I T d r i e l a  p o i . j r * * ® , 1 ,:
na  v' s k t l s  — n a  p o d k ła d  z żę ta  
i s reb ra  1 w  r i t k a z k n  s l e ią t y u

«Q 7A

B
nFsi

Sta1© ogłoszenia

w Me Pomorskim
przynoszą

największe

02775659


